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Por. POCHORECKI. 
Jeden ze zdobywców Pu­

haru Narodów w RYdze. 
--------~~---------------------------------_r--~----~~~~--~--~--SOBOTA, 2 WRZEśNIA 1933 ROKU. I CENA 10 GROSZY Nr. 243 Rdl\ XI. 

VAUGOIN, 
austriacki minister spraw 
wojskowych, zapowiedział 

reorganizacje armJL 

z y zbrodnie osza al go u ca 
Zabił _ właściciela składu, ciężko zranił trzy osoby, które chciały go 

()bezwładnić i następnie pozbawił się życia 
Ws'rzqSojq€O 'roeedjo W 'H le pod lodziq 

Łódź, 31 sierpnia, tację, podczas której sprzedano również syn zabitego, Antoni Kotkowski, który I krwi. Janke o~azu strz~1ił dwukrotnie 
leg) - Wojewódzki Urząd Śledczy w zboże Jankego. widząc, co się święci, chciał obezwład-I do Trzona, raniąc go clęzko w gł9wę. 

Łodzi, zaalarmowany został wczoraj nie W dniu wczorajszym, Janke, ° n~- nić Jankego, lecz ten nie pozwolił mu Za nim wpadł do składu drugi prze-
zwykłą tragedDą, jaka wydarzyła się w czem nie wiedząc, zgłosił się do Kotkow zbliżyć się do siebie i wrzasnął: chodzień, również ktllpiec 2Jbożowy, Da-
Kole. skiego, i:ądając zwrotu swego zboża. - _ Zabiję każdego, kto do mnie po- wid Jareoki, leo~ ledwo tylko sta.nął n.~ 

Miesmtaniec Koła Adolf JaIllke han- i ~dy Kotkowski oświadczył mu, ż~ tow~; dejdzie!... progu, .rozległy Się ~owu dwa st:za~y l 

dlarz zboża, przec'howywał zdaczną' lego został sprze~!lny drogą licytacJI, Antoni Kotkowski nie dał jednak za JareJck~. brocztą~ kh1•f! padł da zldł:ę:" 
część swego żyta i pszenicy na składzie JanketpOczął czynie mu z tego powodu wygraną i w dalszym ciągu próbował ś .an

d 
le.łw b"1 Cd w~ l pr~w ~ł o ł~e 

Józefa KotkowSIkiego, miesz.kańca tego wyrzu y. ł" d rozbroić rozwścieczonego handlarza, u .ma ,?m~ s~ I~ l:.Ple:rO, ze ba cb-
lamego miasta. Zdarzyło się jednak, it O~ sło~a do .s owa 1 mIę zy handla- lecz w te' chwili padł strzał i Antoni Kot w1eka 1 ~ra.n CIęŻ o trzy oso y, wo. ec 
K k k · rzamI zboza w.ynlkła ostra sprzeczka. - k k' J dl . l'ę czego skIerował lufę rewolweru w swe o.t ows 1 nie uretfulował pewnych po- oWSl l pa ranny na zIem . . ł . ł Padł .L tn' 

s W pewnej chwili, podczas sprzeczki, Jan . .. ' serce i naCIsną cyngle. ' os~a l 
datków i spowodował tem samem licy- ke wyciągnął raptownie rewolwer i Strzelanl~a w skłl~dzle zbozowym wy- strzał i Janike, zwalil się cięzko na po-

Kurs dolara 
Warszawa, 31 sierpnia. 

Wczoraj Bank PolskI notował kur,:; 
dL!<'ra o 5 punktów wyżej. płacąc po 
zł. 6.20 za banknoty i zł. 6.22 za czeki, 
przy stabej podaży. 

.. fexas już piją 
po zniesieniu prohibic1i 

Nowy Jork. 31 sierpnia. 

strzelił dwukrotnie w stronę Kotkow- wołała panikę na u ICy. dłogę ... Śmierć nastąpiła natychmiast. 
ski ego, Do składu wpadł Szoel Trzon, który Straszna ta. tragedija wywołała w ca-
KŁADĄC GO TRUPEM NA MIEJSCU., zasłał starego Kotkowskiego nieżywego łem mieście wielkie ~ażenie. 

Na odgłos strzałów, wbiegł do składu a jego syna leżącego na ziemi w kałuży __ 

: ~, ',. ~ _~ . ;:~:' ::~ . ~ , " ,: ... 'I: .: \~'. . , .' 

,ljal~ nan~owy[~10[iaIiUów W Borym~~·r~u 
Hitler zemawła w sali , ratu z j, r j da .. 

Stan Texas powz.iął decyzję w spra- I 

wIe zniesienia prohibicji. Jest to już 
23-ci stan, który wYPoWiiedzlał się prze­
ciwko zrukazowi produlkcj! i sprzedaży 
napojów aIkoholowYch. 

zasiadał ekskajzer Wilhelm 
Berlin, 31 sierpnia Hitlerowi wręczono oryginalną od- Władza kanclerza Niemiec KOllCZY 

IW Norym.be,rdze, jak o tem donosiliś- bitkę ze sztychu Duerera p. t. "Rycerz, się u granic państwowych, ale nie prze­
my, ocLbywa się z4azd nail"odowych socja- Smierć i Szatan". staje istnieć daleko poza granicami pań­
listów. Kanclerz zapowiedział w swem stwa władza jego, jako wodza ' ruchu. 

W kolach politycznYQh przewidują, 
te przed końcem listopada b. r. prohi­
bicja będzie znies10na na calem ~rytor­
jum Stanów Zjednoczon.y'Cl\ 

W chwili przybycia kanclerza Hitle- przemówieniu, iż w przyszłości wszyst- Gdańsk jest już w rękach narodowych 
ra do ratusza miejskiego, gdzie nastą- kie zjazdy partyjne będą nadal odby- socjalistów i tern samem kierownictwo 
pIło jego powitanie przez przedstawi- wać się w Norymberdze. jego polityki uzależnione jest od Hitlera. 
cieli miasta, oznajmiono otwarcie zjaz- Berlin. 31 sierpnia. Walka o Austrję kontynuowana bę-
du (PAT) Wraz z wiadomością o otwur dzle dotąd, dopóki nie dostanie się ona 

DlUGOTRWALEM BICIEM ciu zjazdu w Norymberdze prasa nie- w ręce narodowego socjalizmu. 
W DZWONY. miecka zamieszcza obszerne artykuły Odrodzenie żywiołu niemieckiego, 

Uroczystości otwarcia zjazdu odby- poświęcone historji narod. socjalistycz- pisze dalej· dziennik, sięga daleko poza 
ty się w starej sali ratuszowej, gdzie - nej. "Koelnische Zeitung", pisze, że fa- granice Rzeszy, gdyż nowy światopo­
jak głOSi komunikat biura Wo1ffa - la narooowego socjalizmu przekroczyła gląd Niemiec działa silniej od wszelkich 
w czasach świetności dawnej Rzeszy już obecnie poza granice Rzeszy Nie- papierowych dokumentów. dotyczą-

IHuierOWCjn. ausirlaccy wykradli obiat'Wlqzienia 
swego towarzysza, który dokonał zamachu na 

prZYWÓdcę Heimwehry dr. Słeidla • 
... Spotkanie na wysokOŚci 

2000 metrów. 
... Tajemnicza nieznajoma: 

anioł, czy szatan? 
... Dokumenty w rękach 

wroga! 
... Walka na śmierć i ży­

cie - o szyfr! 
p o w i e ś ć ·n ł n I e J. 

sza drukowana Jest 
w całości w norze 
14 - y m 

tygodnika 
. "I' :;. . L...· .... , • " I .' ~ 

który nadto zawiera bogaty 
wybór różnorodnego mater­
iału. 

DO NABYCIA.: . . WSZĘDZIE! 
Cena numeru - 30 groszy! 

. Wiedeń. 31 sierpnia. . Wiedeń. 31 siel1pnta. I rzu~ł1ł się na strażnika I obezwładnili 
Z Innsbruckll donoszą, że dzisiejsze! Z Innsbrucku nadchodzą następują- go. Po steroryzowaniu reszty służby 

noc~/ uciekł z wi~7ienia przvw.'·d:;t hl- ce szczegóły o uprowadzeniu z więzie- więziennej hitlerowcy zabrali klucze 
tlerowców tyrolskich Franz Hofer, któ nia przywódcy hitlerowców tyrolskich od cel i udali się do celi Hofera, które­
ry bYł aresztowany w dniu 12 czerw- Hofera. go wyprowadzili z więzienia. Następ-
ca w związku z zamachem na prZY- O godz. l-eJ w nocy przed gmach nie wraz z Hoferem odjechali autem 
wód('~ Heimwehry dr. Steidl~. aresztu śledczego, zajechało auto oso- rozwijając dużą szybkość. Samochód 

i. ' cieczkę Hofe .. a umJżliwib kilku bowe. Z samochodu wysiadło dwuch należy do pewnego kupca z Kuefsztein. 
jeg" współtowarzyszy TJar ~ylnych, mężczyzn ubranych w mundury Helm­
kt(,l'zy po walce ze straż~ wi!;lzienn<l wehry i. jeden po cywilnemu. Ośwlad­
uwolnili go i wywieźli samo:.::hodem. czyli oni straży więziennej, że ma,~ 

Władze dokoaaly liczm'ch areszt 0- nakaz wywiezienia Jednego z areszto­
wań wśród n?rodowych· socjalist6w wanych. 
zarówno w Innsbrucku jak i innych Gdy drzwi do więzienia zostały 
miastach Tyrolu. otwarte rzekomi przedstawiciele władz 

'r~rn~or Dolife[~ni~i IlmOr~~Wlny W [m~~~łowl[ji 
[lrt;Jf • .fessine 6vł u.:ief'tJnierern ~ .:Jlierniet 

Marianske Lazne, 31 sierpnia. 
(PAT) Ubiegłej nocy został zamor­

(iowany w swem mieszkaniu w !\1,arian­
skkh Laznach b. profesor polite :hniki 
w HannQwerze Teodor Lessin~. 

ty essing zbiegł z Niemiec po dojściu 
do ladzv ·Jitlera i od tego czasu stale 
pr7'ąc,\,w;,:,; w Czechosłowacii, mieszka-
jąc Ni.~rial1sldch Laznach. 

Pomiędzy Steinach a Gries żandarm 
usitował zatrzymać auto hitlerowców, 
którzy jednak nie chCieli ushlchać roz­
kazu. Gdy żandarm użył broni i strze­
lił dwukrotnie, hitlerowcy wysiedli z 
auta i uciekli w kierunku granicy wło­
skiej. 

Władze poinformowane o ucieczce 
Hofera, zaalarmowały wszystkie stacje 
graniczne. Auto, w którem uprowa­
dzono Hoiera, ZOstało skonfiskowane i 
przywiezione do Innsbrucku. 

Pomiędzy godz. 2 w nocy a 8 ra­
no aresztowano w Innsbrucku i innych 
miastach Tyrolu przeszło 70 narodo­
wych socjalistów. 
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ielkie uroczyst ści w Kra Dwie 
ku czci króla Stefanii Batorego.-P. Prezydent RzpliteJ na Wawelum·-·-Ks. prymas 
Węgier odprawił uroczyste nabożeństwo w szatach pontyfikalnych, ofiarowanych 

przez krclla . Batorego Katedrze Wawelskiej 
Ur·oczystośd uczczenia 400-letnlej przeszedł z dliedzitka Zamku do ka-I Po <>pusz'czeniu przez P. Prezydenta Ilarza Mad~ys.kiego z popiersiem Stefa-

rocZ/nicy urodzin króla Stefana Batora" tedry. Przy wejściu do katedry oczeki- R.P . .krypty, udała się do grohów kró- na Batorego, umieszczonem w ten spo­
go, uświetnione obecnością p. Prezyden- wal Pana Prezydenta metropolita Sapie- lewskich delegacja Węgier z min,i,stfem I s6b, że twarz króla Batorego zwrócona 
ta Rzplitej mia1y charakter bardzo pod- ha wraz z kapitułą· P. Prezydent pro-, de Kall.ay'em i plrymasem węgier ks. kar Jcs.t w ~en1t1ku południowo-ws·chod-
niosły· wadzony ' przez ks. metro·po·litę Sapie.: d'Yn'ał~m Seredim. . II n:m. 

Rano o godz. 8-ej p. Prezydent Rlpli- h~ ~sledł do .wnętrza Katedry i zajął Po odprawieniu modłó~ przez ks. Po po.łud'Tliu goście wę~ier.scy wy je-
tei, w otoczeniu swej śwIty oraz podse- mleJ~ce z lewej str.o~y ołtarza pod bal-l prymasa Seredego delegaCJa narodu wę I chali do Wielicz:ki, gdzie zwiedzili ko. 
kretarza stanu w min. spraw zagranicz· dac~l1m.em. Na. mIejscach honoro~y~ł11 gierski·ego z.ło,żyfa na sarkofagu króla palnie soli a n.astępni.e zostali przyjęci 
nych Szembeka. szefa protokoJu dyp1. zasIedl! ~ lewej st,r0ny. przedstawlcl~1 St·efa.n.a Bato:rego wieńce o-d rządu wę- na audjencji przez Prezydenta Rzplitej 
Romera i jego zastępcy Przezdzieckie- rz~du" n:1n. Nakomecz11lkow-KlUkowsl\l" gienkiego od rodziny minis-tra Kallay'a na Wawelu. W.ieczorem w T~a:trze i'm. 
go, ·.lwiedzil w zamku na Wawelu wy- wlce!TI!mste~ s~raw ~agT., Szem,b~k., po I w. ittnieniu towa.rzy~twa pols.ko-węgje~- Słowaokiego, odbyła się uroczysta aka. 
stawę Sobiesikiego oprowadzany przez drUgIej de,lei<;acJa. węgierska z. mllllstJ em I sklego w Buda,pe~zcle, od at~o(lhe w.oJ- J,emja z udZIałem Prezydenta i wyciecz. 
rektora prof. ' Szysz.ko Bogusza. dr. de Kall~y em. Przy.ott.arzu ustawiła się s,~owe.go Węgier przy rząd,z1e pols1pm, ki węgierski,ej. Po.dczas akademji porze­
Świerza. delegaCja Zw. LegJonlstów z pocztem l' wreszcie od rod:dl1Y Sibr.jj,k, której przod mawiał między innymi znany uct.ony pro 

O godz. 9' na dziedzińcu obok kate- sztanda~owyIt1. Nawę. !?'tów~ą Katedry kowie braH udział w wojnie ttloskiew- fe~o.r U.J. dr, J.a.n Dąbrowski f re'prezen 
dry zgromadzili się puedstawlciele wypelnJly tlum:\~ pUbhcZ110ŚCI' P~zed u~, sklej pod. wod:tą króla Batorego. Po zło tanci We~ier. 
władz z wOjewodą. Kwaśniewskim; do- roczystą mszą SW. ks. metropoh~a Sa- ieniu hołdu pro,hom wieJklellfo króla Ba- " f"'. • 
wódcą korpusu gen· DuczyńskiItl, pre- pieha, w otoczeniu kleru, odprawIł ItI?: torego lehrani odśpJewali "Boże coś PQI DZ1S, goście. węgIerscy b~dą w dal-
zesem sądu apelacyjnego Parylewlctem, dły przy ołtarzu ~16wnym. Po chWIli s.kę". szym CIągU ZWiedzać zabytkl Krakowa, 
prezydentem miasta Kanlickim, O godz. wyszedł.l zakrystl! ks. prYTI?as. Serde~y O godz. 11.15 w sali Zamkowej pod poczem o g. ·3 po poł. WYJadą do Waor-
9.20 przybył przedstawiciel rządu mini- w ~s~ścle ks. mfulata ~leP1C~I.ego: }\a-

I 

Ptakami P. Prezyd~nt R.P, w obecności szawy. 
ster Nakoniecznikow-Klukowski i udał ~onlkow katedralnych D. R!l1an,ISlka I Ku- miluist.ra NaJ{Qn-iecz.ni.kow-Klukows,kielto ~~.F'i.iiWfI.!M2it\IIJ~~'lIWI~~'II'I~I!II!IJl!!_!ilI'~mIlMC"I!lm_1l!I'I 
się wraz z przedstawicielami władz lIga oraz szambelan::! p~D1esklego, wiceministra Szembeka, dyr. protokółu ~"i'i\'ri'!'l'!'1'i'\"rl~"mffi"(ft7'l;mm'f~_~,~1 
mieiscowych do Zamku. .K~. prymas OdprawIł uroczyste na-, dy1pl. Rom.er:a i jego z.astę-pcy Przeździec [ora" szersze kreg,-

Wśród bicia dzwonu Zygtnunta p. b~zenstwo w szatach pOl1tyfllialnych, kiego o.raz szefa kancelarji cywilnej dr, n. ~ 
Prezydent R. P. wraz z otocz.eniem Oharowanych przez król? ~tefal1a Ba- Hełczyńskiego przyjął n.a a'ud:jel1cji zatacza afera b. kierownika 
II!!!!!!!!!!!.'!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! tore2!> Katedrze ~awel~k!7J· Podc.zas prz·e.ds,tawicieLa rządu węgiers'ki'ego mi- bu!etu U Hawełki = . nabozeństwa pi~nla. rellgune .\~vk()nal nlistra Kallay'a i ks. prymasa Serediedo . 

.. , "-"H ~r·fłl.ale® setnHłfrrJum ks- IDł&)8I'1arZV W d' '..;;:.'" 
REPE~TUAR TEATRU: W Nowej Wsi. . - I . go' tt'~:ach prze~'poł~ldnlowych de- KrakOw, 31 sierpnia. 

Gtośna afera b. kierownika bufetu 
liawełki franciszl\:a lioraka, który jak 
wiadomo,' skradł platery, zatacza coraz 
szersze krę;d. Wczoraj donosiliśmy o 
aresz.towanitlposłllgaczki Latkowej. 

Teatr .. Baiatela" - o goddu.le 8.30 wiec_z. I Po ms.zy ~w. P. Pre~dent R.P. wraz 1 legacJa w~l!1ers(~.!l zWledz1ła komna·ty 
,,~elWak u14ty" z otoczeniem ud,ał się do J!rohów królew zamku krolewsktego na Wawelu. 

REPERTUAR KIN. I skich, gdzie złożył wieniec o barwach Dziś odsłonięto w Zamku Wawel-
ADRIA: _ .. Atlantyda". I parstw,oiWy'ch n.a sarkofagu króla Bato- j skim w t. zw. altan-ie w pawilonie gotyc 
APOLLO: - "Dr. Moreau". . rego. kim marmurową tablicę, dłuta art. ma-
ATLANTICl - "S·ki\>py". J, • _ , ., _ Obecnie policja ustaWa, że kradzieży 

dopuszcznła się również 27-letnia pro­
stytutka Iielena Pasterczyk (Zamkowa 
2~), która systematycznie ptzywłasz­
czała sobie platery l naczynia. Paster­
czyk osadzono również w więzieniu, 

F~~~i,NIEk~;:"hnl~~tg,:.r:';·"!\I;·: Nleslycha' ny napad na Pla' nłach 
SŁONCE: - .. At&efI LuplJl" i "Flllp I Fla.p". 
SZTUKA: - "Tra,nsatlantic·'. 
t~1!cli~: .. M6,jl~,;;~~'ciel.:~ILp l rla1)". Sprawę rozważano przy drzwiach zamk niętych --------------.--1 Krak6w, 31 sierp.nia. zadał Orszańskiemu kilka ci0s6w nO. 

Kupony do kin 
-::-

KUPON - "ŚWIT". 
upoważniajacy każdego do otrzymanIa biletu na 
fotele lub na I. mIejsca do kinoteatru "UcIecho" 
7.a minimalna oplata podatku od wldowł~k, 
WAŻNY TYUO W DNIU 1 WRZEŚNIA 1933 r. 
& .. 

KUPON - "SLO~CE". 
upoważniaiacy każdego do otrzymania biletu na 
fotele lub miej,sca w loty do killlO'te!lltru "Słoli­
~c", za mInimalna oplat2, llO<iatku od widOWIsk 
W AŻNY TYLKO W DNIU 1 WRZEŚNIA 1933 r. 

*. * Kupony należy przedłożyć d,o W'Y­
l11iany na bi'lety w- Administracji .. Ex" 
nressu Ilustrowanegd' w Kra:kowie przY 
ll l. PijarskIej L. 4 codziennie od Kodz. 
S-l-e} i od godz. 4-7·el wlecz .• w nie" 
dziel~ od godz. 8-II-ej TJrzed TJoludn. 

I
~ Podziękowanie. 
:.".' Wszystkim. którzy w Jakikolwiek spo­
'. sób okazali nam Swe wspólowcie z po-
j!- wodu zgonu ś. P. z KDRCZAK W ASIl,­
. KOWSKICH JANINY POLACZEK-KOR-

1
\:· NECKJEJ, a ktÓlJ'ym imiennie 1)Odzl~ko_ 
\ wać nie je~teśmy w możno8d - ~klada­
;, my ta droga z !debi serca płynące słowa 
'\'l pOdziękowania 
: RODnN~ 

TWO.JĄ 
ANTYKWARNIĄ 

.iest 

, J Antykwarnia Studencka II 
Kraków, RYNEK 9. - Pasał. 

·W MCy 28 czerwca r.b. na plantach żem w plecy. Na krzyk napadn.iętego 
kr3Jkow&kich w pobliżu Teatru Miejskie- 1~adbi.e,gła polic}a. Olecha i dorotkatza 
go rozegrała się krwawa scena. aresztowano. 

Zn.any awanturnik Jan Olech, robot- Wczol'aj stanęli oni przed są.dem, któ 
n~k z Kał.owi,c, wiel'okro{nie karapy, u- ry spJ'iawę 1'0 1Jf)atrywał przy drzwiach 
siłował dOlkolIlać gwa-ltu n.a jakiejść d,z.ie- zamkniętych, poczem sędzia dr . . Zalip-. 
wczyni,e, Na krzyki napad!lięŁej nadJbiegł ski wyn.iósł wyrok, skazujący' Olecha na 
pra·cownik teatralny Tadeusz Orszański. dwa lata wi'1zienia a KOwabka na 8 mie 
Opryszek puścił dziewczynę i rzucił się II sięcy z zaw1eszeniem na trzy lata. Os­
na Ors.z,ań~kiego. Do awantury wmie- h,rżał porok dr. Lewicki. Kowalika bro­
stał się doroż.karz Władysław Kowalik, n.ił adw. dr. Brodkiewic~. 
który podał Ole·chowi nóż. Opryszek 

Uroczystości ku czci 
JaM obł kle o 

Kraków. 31 sierpnia. 
W pat.dzierrti'ku r.b. pdJbędą się w Kr! 

kowi,e wieLkie uroczy8,t.O·śc.i ku czci kró­
La Jana Sobi~skł~!!o, jQJko w 250-tą roc! 
nA·tlę zwycięs~wa n~d turkami po,d Wied­
niem. W związku z tern nadeszła z Wat 
s.zawy wiadomość, te w u:,oczy6tościach 
tych weźmie udział Marszałe.k Piłsucł­
Siki. Bliźsza data przYjazdu Marszał.ka 
Piłsud.sdde,go nie je·si jeszcze znana. 

Jl'eudana ude(~flo . ~ ore§~'u WYCieCZk~lJ~akopane. 
Więźniowie stanęli przed sądem krakowski~ , go i Smokowca 

Kraków, 31 sierpnia. l'ze dziurę. W ucieczce przeszkodził iin 
W areszcie przy sądzie grodzkim w jednak dozorca Więzienny Bili6ski, któ- Krak6w, 31 s,ter,pllia. 

Dobczycach odsiadywali karę trzymie- ry wezwał pomoc. Skutych VI kajdany Zo,rga;niz,owane przy zarządZlie głóW-
sięcznego aresztu Wojciech Szymoniak, przewieziono opryszków do więzienia n-ym związku robotników RP. biuro pro­
piekarz z Myślen!c i dwaj cyganie 19- w Krakowie. p.a.,~andy ttlryslylti ;,Esco" Rynek 75 u­
letni Dominik Pawelski i 26·1etni Sta~ Wczoraj stanęli oni przed sędzia Za- nl\dza dW'll}dni'ową w dnia.ch 2 i 3 wrześ 
nlsław Mirko, handlarz l<oni. W dniu 18 lipskim, który za usiłqwanie ucieczki . z nil!. wycieczkę autokarami do Zakopane 
lipca postanowili' wszyscy zbiec. więzienia skazał wszystkich po pół ro- . go i Smokowca w Czechoisłowacji. Cenił. 

'
Połamali w tym celu żelazne łóżka i ku więzienia. Oskarżał prok. dr. Lewic- prZ('~j,az.du w obie strony, łącznie z utrzy-

ItIetaloweml częściami wydłubali' w mu ki, bronił adw. dr. Tomasik. maniem i pom1.esl-czeruem w pierwszo-
._--.- ' . rzędJl1ych pensjonatach wynooSl o,d os.oby 

WPISY W MIEJSKIEJ SZKOLE GOSP. DO· 
MOWeGO. w dniu l Wlrześnia br. odbędą się w Miej" 

skiej Sz,kole gospodarstwa domoweg.o w Kra­
kowie przy ulicy św. Marka 34 dodatkowe wpi­
sy s'lokalne w godzina.ch ()d li rano do l 1)0 po­
ledmiu. 

OTW ARCIf: AMBULATORJUM SZKOLNEGO. 
Miejskie ambulatorjum dentystyczne szkoq)'c 

Kraków, ul. Poselska 1. 1~ parter i filia PolI"ó, 
rze. 111. Zamoiskie~o l. 6, parter, zostało ot~t; 
te po feriach wakacyjnych Godziny prJ ęl 
codziennie z wyjątkiem niedzie'l i świat O{- 4 
po południu . __ 

Nowe zgłoszenia i wpisy ty'lko od J 3 
po.pol1.l.dni>U. 

Radjoprogram. 
-0-

KRAKÓW, 

29 zł. BliZs'lych informttc.ji o szczegó-
łach wydecz,ki i zapi·sy uczestników 
przyjmuje hilrtr.o turyS!t.yki "Esco" tel. 
125-93. 

11.50: Pl"Ogf'4III1 na. &ień bioetą.cy. 11.57: Sy- WY.JAŚNIENIE. 
gnał CZa6U. 12.05: Pły>ty gu,m()fo.nowe. 12,25. W związku z wiadomością o areszt{)waniu w 
TraruJmi.sja. z W.a,r&ZoIIiWY. 12.35. Płyty gramo.f,o- Krakowie szajki niebezpiecznych włamywaczy, 
nowe. 12.55: Tra.nsmoisja z W3Jr.sznwy. 13.00. Pty· zami~szczol1ą w na~7.{'m Piśmie w dniu .30 ,i('r;,' 
ty gramofonowe. 15,25: T r!I.JIM m. z Wa.re'zawy. nla br. - p rOSZf'n i ie~teśn1Y O w\,ja(,r.icl11e. ~ c 
15.35:: Płyty gramo-fonowe. 16.00-19.0.;: Trnn,s· r. . .1akób Silberstein. insta.lator \\'oc1nc;a~o\',y i 
misje z CiechocinJca i z War&zawy. 19.05: Od- ~aznwy, zamiesz!<aly przy nI. Kalwaryjskiej 27, 
czy t 19.20: Rozma·i.loś.ci, kom-unikaty, 19.35~ Pro- nk ma nic wspólncg-o z aresztowanym wlamJ'­
gram n,.:t dz.ień na.stępny. 19.4{)-23.00: TralT'.6Il11, wllezem Jak6bem Silberstejnem, zam. prz~ ul. 
z W>a.!1Sza,wy. W pl1Zerww o go·dz. 21.00: kra-I Kalwaryjskiej 26. a obecnie przebYWJiącym w 
~ ~ DMż\C~. więzieniu krakowskiem. 
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ala Janinka z stała prz da-n 
Wstrząsające dZieje dzi wczynki, której nie chciał 

wpuścić do domu własny ojciec. 

Kurpju zos 

• 
•

• • ~~~y ne~!~!~l!:~}gr,~~,~ 
sować tabletki Togal, które 
(jśmlerzaj~ to;) bóle Spró­
bujcle I przekonajcie się 

samll We własnym Interesie lednlikie żądaj­
cie oryginalnych tllbletel< Togel Do nabycia 
we wszystkich lip tekach. Nr. Reg 1364, ł skazany n 6 miesięcy więZIBnia. 

!,ódź. 31 sierpnia. Rychlo potem można - Kolportaż w butelkach 
Bohaterem wczorajszej rozprawy w Kurojus zldosił się po dtiecko. była gotQwa kupić in na własnoś~ d d P' d BE S nlł 

sądzie okręgowym było małe, niespel' Był gotów przyjąć je bezpłatnie. l nawet sporo zaplacić byle nie rOlstaĆ rogą wo ną 1: ragI @) r '" 
na cltery lata liczące dziecko. Nikt tego Gdy go zainteresowano w tnagistra- się z JaninIcą. Pokochały się te nlewla.. • Berlin, 31 sierpnia. 
dziecka nie widlial: nie by lo go w są- cie, czemu to przypisać, że się w nim sty serdecznie. Jed11a nie znala słowa W ostatnkh dniach wyłowiono 1. nur 
dzie; na lawie oskarżonych siedział tyl- tak nagle obudzUy uczucia ojCowskie- "Córko" - drug-a nie znała wyrazu Łów OcLry pod Tworkau kilka. butele~, 
k6 ojciec .dziecka. Ale ono bylo osią CQ- Kurpjus najspokojniej w świecie oświad- "Mamo". Dobrze im było razem, że się zawieralAcych egzemplar~e ?lelegaIpje 
łej sprawy. Los obszedł się bardzo tle ... czył, że tak mogly nawzajem nalYWać. wydawanego w Pradze dZlen~,lka sOCJaJ· 
z małą JaniFlką Kurpjus6wną. Matka u- bierze dziecko na ... handel. Sędzia Jasionowski skazał Kurpfusa demokrClJtyczneg,o ,.'V,orwaerts. . 
marla, g-dy Janinka miała rok, a ojciec Okazalo się, iż osoba. która wzięta na sześć mies:ęcy więzienia z zaWie-, Według domes1en prasy, ~twlerdzo' 
oddal ją do szpitala... dziecko na wychowanie. tak sil.' do ma-I szenłem wykonanIa kary na trzy lata. no, że, w ten sp?sób. odbywa s~ę kolpor' 

Ale losu na lawie oskarżo11ych nie lej przywiązala, że choć sama hieznM towanle tego d:r:l'ennika z Pragi. 
można posadzić - choćby był zbrod-
niarzem jak naiokrutnieis'Lym ... 

Dlatego na lawIe oskarż(lnych za­
siadł ojciec dziecka - Kazimierz - ro­
botnik, przeważnie bezrobotny. na tropie sprawców zbrodni pod P ze y lem 

Kilka ziarnek pszenicy dowodem winy - Bad~nia prObek 
krwi - Domniemany morderca dwuch kobiet Odmawia zeznań 

W kwietniu 1930 roku zapadla na 
otwartą gruźlicę żona Korplusa. Mała 
.Taninka miała dziesięć miesięcy. DWOje 
starszych dzieci bylo już w domu. Le­
karze ka'lali przedewszystklem odsepa-
rować dzieci od chorej matki. Przemyśl. 31 śierpnia. I córkI, o czetn donosIliśmy w~zorai. - ni zwrócili uwagę na nd,ezwykłe jego zde 

KorpJu~ starał się, by miasto zaopie- Policja prowadzi W dalszym ciągu I Policja aresztowała obecni(l Tadeusza nerwowanie. Zych nie cieszy się w Mo, 
kowflfo się najrnłodszem. Ale wydział ener~i<:zne dochodzenie w kierunku uję·' Zycha, mUrarza z Mosclsk, - Brał on ściskach dobrą opinją. 
opieki odm6wił. Niema miejsca w tlob' cia sprawców zabójstwa Sdafowej i jej udział w p.ogrzebie oHar, przyczem obec Na butach i ubraniu Zycha z.nalezi.o' 
kach. Przyszedł zn6w lekarz, skonsta- I no ślady krwi. Aresztowany odmawia 
tował. że stalJl matki jest bardzo ciężki wszelkich zeznań, powtarza tylko upOt~ 

i że choroba jest Infekcyjna w najwyż- Straszna s"ml-BrC złodz,,,Bjea kolej-owego czywie, że jest niewinny. szym stopnIu. Kurpjus opOWiedział le- Na butach Zycha 2lnalelliono ponad· 
\karLowi, że chciał odseparowaĆ maleń- . te> kilka ziarnek pszenicy. Jak wiadomo, 
stwo, ale nie ma gdzie go podziać. Wów- Fodalnu skok Z po«:iqdu sprawca zamordował starą SchlafoWI\ w 
czas lekarz sam się wystarał, i Aleksandt6w Kuj., 31 sierpnia. Skok był fata.lny. Ni,ez.n,ajomy, po. magazynie zboź~, gdzie na ziemi rozsy .. 
mała .Janinka pOszła do sZJ)łtala Anny W . d' d C' h . , Łk ' ł t t d ' pana była pszenlca. MarJl. pOoCląg'll z 'ąta.Jącym o lec ocm· nąwszy SIę, runą na or, wpros po B łb t' t d ód 
Lekarze wzięli ją w szpltaht na obser- ka miał miElljsce w pobLi,żu Alekllandro- ostatrt,{ wagon, - Koła oboięły mu obi. ! k Y l h W;lęC wyra ny ow prze-

wa KuJ'awskiego nieszcz"śli-wv 1.u'vń.adek nOrii, c wNo YC
I 

Owl: k t wację: mot e już jest grutliczna?.. .. .. 1 .. 1 Y e a po eceme pro ura 11MJ' przemy 
k Jeden z pasate'rów stwierdlJił, że został Przewieziony do szp~ta.la w Aleksan- k" ł . 1 .-]. Ź • 

DZi~f~ ja~~t~~szm;;~~ ~U~j:psl~:t~: okradzLony, począł więc wzywać p.otno· drowie, nieszczęśliwy zmarł wskutek ci lek Pks ano ci uwaTob ubh':U1R6 ycha 
S ay. JeclKm z pasaterów pocią.łnął za ha· , unłyW'1l krwi. Był to, J'atk się okazało, o .I ria owa ł o pro d . K :y'c a. wnbo

k
·
I
. tarsze dzieci poszły do ludzi. Kurpjus l; I " cze:sn e przys ano o r<loKowa pro 

byl bez roboty. Dobrze, te przynajmniej mulec, nw jednak pociąg stanął, z ostat many już złod.ziej kolejowy, Kaz,l.mier~ k wl obu oJ{ brodni 
Janinka byla W szpitalu. Rychlo jednak nie,go wagonu wyskoczYł jakiś młody, Pirczynski. liczący lalł. 21 r M' ar t

Z 
.' Z h d h d 

mężczyzna. . l . ~mo are~z 0:v~ yc a, oc ~ ze 
mala pensjonarjuszka - na szeLęścle I n,La me ogramczaJą SIę w dalszym ciągu 

K;ł;lz~~ri!~a ~Tt~/e:;:_': SJJrzedawca Uliczny sprawcą _ nap,ad ~::::r:~~dZ:,.ki~~::1.! ~~e~ 
, Ale Kurpjus wied'Ział, te niema co • !lqd slżazo'· ao na 5 lot pi~~i~njo M. in. aresztowano w Przemyślu na 
dać dLiec:ku iMć i że nt~ potraiL się .. .. . . _, I stClJcji dwuoh młodych ludzi._ pl'~y.b.yłyl<h 
niem zaopiekować. Nie zgłosił się w 0- ' Watśzaw3, 31 sierpnia: ~rz~!~zdżaJą~y taksówką lu~zle za- rowerami od strony Lwowa, którzy tull-
znaczonym tenninie. Szpital wysłał W dr0dze z Gr6jca do WarszaV{y uwazyh Jakąś cI,emną post~ć Ie~ącą ~a łowali sprzedać oba rowery za 30 zł. i 
dziecko do ojca. Pun!kcionarjusz szpitala jechało autobusem dwuch mętczyzn, drodze, opatrzyh Kłosowsklego I odWle chcieli wyjechać z Przemyśla. 
kilkakrotnie ~tukal do drzwi mies'lkanla R,orr.an Portas i Stanisław KfosfJwski. źli do Warszawy. W jakiś czas potem, Do tej pory nie zcLołano us1alić, czy 
Kurpjusa. Nie było go nigdy w domu .. W czasie jazdy nawiązali II sobą roz- Kłosowski przechodząc Nowym Swla- pozostają oni w jakimkolwiek związku 
Poprostu miał się na baczności i mowę. tern. spostrzegł I poznał owego łowa- z popełnioną zbrodnią. 
wymykał się z mieszkania zawsze, rdy Od potocznej rozmowy przeszło rzysza z autobusu, sf)rzedaJącego na d-
przewidywał, że m02ą mu dziecko Ode- wkr6tce do zwIerzeń. Kłosowski, na- IIcy 'Wieczne pióra. Zwr6cił się wów-

słać. brawszy zaufania do towarzysza podrO czas do niego o zwrot bodaj niezbęd- Tak ówka na usłu-
Zarząd szpitala skomUln~Il{Ował się z iy, opowiedzial mu, że ma przy sobie nych dokument6w. Ten. przestraszony h ł d i -

wydziałem opieki. Co zrobić z tym ży- got6wkę, przeznaczoną na kupienie ar- widokiem swej ofiary, chętnie zgodził gac Z O Z el 
wym fantem. co go trzY111amy w ręku? tykułów slJo~ywczych do swego skle- się oddać ża,dane papiery i poprosił o !foli€io sto·łef:sna ~UflDJt .. 
Matka umarIa, ojciec go nie chce. pu w GróJcu, że Interesy jego Idą nlelle udanie się z ni!ll na ul. Złotą. W kt6- dopala Al'o.n- s Gul,:'" 

Magistrat przeprowadlił wywiad. ł t d rejś z bram zmkna.t jednak KłoSowskje- . Gl -",. C1, 't 

Okazało się, że Kurpjus nie pracuje, że • T~zeba trafu że I w autobusie coś mu z oczu Poszkodowany dowiedział Warszawa, ,,1 sIerpma. 
ma je~zcze dwoje dz.leci stats~ych, już się zepsulo i pas~żerowle musieli w dal- się od ulic~nych sprz~dawc6w nazwis- .. W 11iezwyklych. ok~licznościa~h u­
~agroz.onych chor?bą płucn(\. I te ma szą drogę iść pieChotą. Dwaj znajomi ka I adresu opryszka l podał skargę do Jęta zo.stala wczoraj szajka zlod~lel. 
Jedną lzdebk~. DZlewczynk~ JU~ trochę udali się razem w drogę. Ody oddalili prokuratora. W konsekwencji w dniu P6z~~ n~cą przed fabrykę zar6~'el~ 
podrosla. Mozna ją było um1eśc1Ć w do- się dostatecznie od reszty pasaierów wczorajszym odbyła się rozprawa Są- "Watan zajechała ta~s6wka,. !' ktorej 
w~Jz~f~~~:id' dal Ją na wychowanie Portas uderzył nagle K!osoWSkiego ;, dowa. PrzewodniczyI sędzia Chmie- ~yskoczyło trzech męzczyzn l Jedna ko 

do jakiejś niewiasty. ~łowę kluczeItt francuskim I korzYsta- larz, oskarżał prokurator Marcihkow~ bleta. Szofe~ .taksówki ~ta!1a.ł na cza-
Ale magistrat nie tracił z oka Kur- litC z oszołomienia sweJ ofiary zrabował ski. Po przeprowadzeniu przewodu, sąd tach, a złodZieje wdrapali SIę n~,wyso~ 

pjusa. W roku 1931 Kurpjus ożenił się mu cały ~a.pas gotówki, poczem zbiegł, uznaJąc winę oskąrżoliego za udowod- kość plerws~ego pIętra, pr~cPlło\yal! 
Powt6rnl'e. Sam dostalpracę l'z'onar6w- ~p.o.zo.s.t.aw~,a~l~ą.c.r.a.n.n.egio~,.w~p~o.~ •• ~~~~n.l.o.n~~~sk.a.z.a.ł~g~O~n.a.5~~.t.W~~.Z.~.~~L~. kraty w oknie. poczem spuscUł kl~a worków naładowanych żarówkami. -
nież pracowała. Magistrat 'Lwrócił się Kobieta i jeden ze złodziei wsiedli do 
do ojca Jaminki i przypomnial Iml o 10.000 GOTOWYCH UBRA~ ZUPEŁNlf BfZPLATNlf. taksówki I' odJ·echall'. W czaSI'e ,J'azdy d i k W d . l . ki l Wzorem największych świato-wyoo domów WY1Sy!.kowych vostanowłliśmy na otwał'Cle 

z ec u. y Zła ople proponowa mu naszego działu w~ytkoWego. rozdaĆ wśród czytooillik6w z,upeo1nle bez,płamie 10.000 ulna.ń. kobieta nadepnęła na jedną z zar6wek. 
nawet talony żywnościowe na utrzy- Chcemy sobie w ten ~posób poz~kać stałyoh ktlije.ntów, Rozległ się huk niby strzatu rewol-
m
d 

ani~ dztiecka. Ale Kurpjus.
b

kt6r
J
y ~ikal K:ażdy czyt~nik, który zaoklliPi 2 nltej wy-I:1JC.Zególt1iooe kómp~ty rtallePstYdl wwarćw werowego. 

osyc us do wyz' y"'I'enla l ez ahlU i ot~yma Jednocześnie beoWłatnle l gotowe mes'kle UibraJtlie. 
, " V\ 'k ) OdzieJ. z za rogu wyskoczył poste-nic k ·t I . I d! k Z Bogaty WYbór olorów i odcłeni. (p,toslmy podać romniar i kolor. <:! 

. wap! S ę z przYlęc em z ec a.. 8,- Towary nasze sa bez;ko:JkunncYJne.pod "\ŚJ'Zgftę<lem DlI.l1tlt-styoch cen i na!wYt!!zyoh ra· runkowy. Szofer dal gazu, ale akurat 
dal więcej niż mu dawano, s1awiał wa- lunków. idyż d k 
runki itd... Nr. " _ 34 Mtr. _ TYUO ZA 31 Zł. rogę zam nąl mu tramwaj. Całe towa-

Ma):?:istrat sIkierowal sprawę do pro- wysyłamy: 4 mtr. maler/altt "FilamIsQ!" na eleganclu\ S'U~nlę damsoką. 6 mtt. zefiru angl~le,o rzystwo zawiezionó do komisariatu. 
kuratora. Kurnlus 'wstal postaWiony W w r6mQkol{)rowe prdki nl koszu1e dzienne meskle lub chlO1Jlcce. 6 I11tr. płótna krtemoweoro Zarówno pare złodziejską, JuUę Vvy­
stan oskarżenia. na prześcieradła, poŚCleI oraz na ble\i.z.nę WMelkiego rodzaju, 6 mtr. flaneli bl~itnl.anej w r6t· żakowa, I Jana Schmidta, nigdzie nie­

~~~e z1>f::t~la~i.biC'I~ wuclkiOiQ rodzaju l 12 mk. ręomtkowego lm 12 TOCtttIlków ' meldowanego, jak I szofera, Antoniego 
':: i i II i I: II,IIIIIIIIIIIIIIIII! III: III iII II 1I1111l1ll11 111111 1111 II 111111 1111 1111111111111111 

\iJaż~e dla' rodziców II 
l'.m'eważ za rok t. I, w wku szkolnym 1934/5 

nie bQdzie już otwarta 4-Ła klasa gimnazjalna, 
'a1rca się rodzicom, ażeby zara% wpiłsY'Y'l.li .we 
dzieci. które ukończyly fi·Ły oddział mkoly JXl' 
\'I<ll?ch'1.e; DO l·eJ KLASY GIM.N. Z LACINĄ 
'f!EDUTG NOWEGO USTROJU (dawna trzecia 
!;Jasa gimn.) Wpisy do tej klasy i wyższy1:h 
(do (,-p; V!ł:-.cznie) przyj:n~de: Prywatne Gimna· 
%jU!ti !(')cdt:!cc:yine im. Kołłątaja, Kraków, Czap 
s!,'ch 5, (Chw"iowo z po~..,.odu remo,nlu Stu· 
drllcka 14 r p, te1cf. 143-08). Opłaty b. n~kie , 

;:'P'!1iI!;II:IIII!!Ii:III~I!li!IIIII!IIIII1IIIII!III!!!:1II1Ili!IIIIlIIlIIIIlIli!1I1111111l 

Nr. 5. TYLKO ZA 17 Zł. &0 Gr. Soczyńsklego, zatrzymano. 
wY'syłamy: 3 mtr. kortu wełnianego w naJmoonlejsze bielskie \\"Zory I desenie ostamiego Łup złodziejski, - okolo 800 żaró-
sezonu pełnei podwójnej s'zerokoścl 140 om, na ~le\ga'1lckie ubranie męskie. l swetr • pUt10wer wek _ odesłano właścicielom. za zbie. 
r.ajmo<I.niejszy męski lub damski we wszY'.'Itki<:h kclorach, l ko'S~le mos.ka J ladnym wY'koń-
czeniem satY'I1owem lub 1 kos~u.lę damską, 1 parę kalesonów lub 1 pa'tę majta}{ dam$ki,chj glyml zaŚ dwoma zIodziejaml WSZCZQ-
( pa'rę slkarpetek męskich jedwabnych lUib l p:tre pończoch damskiclt jedwwbrtych. 3 chustecz\( to poszukiwania. 
Jnęs,kle białe z koJorowemi brzegami, 1 kotawllt jedwaj,ny najmodniejs'Zy I l parc pod'Wi~ 
męskich, 

TowalTY powytsze wYlSylamy ka~dem.u za za4iczeniem PQoztowe.m po otrzym!lJlliu llstorw 
nego zamówienia. Placi się przy odbiorze. B~ lY'zyka. jeżeli towar sie nje podoba, J)l'Zyjmu· 
ie.tny go z powrotem i pienlą<he zwracamy lub zamieniamy na inny towar. ZamÓwienia adte· 
~owaćl 

Firma "Łódzko· BIelska tkanina" 
ŁÓDŻ, ul. Piotrkowska Nr. 59. 

I Oddział V Wysyłkowy. 
p S. Pamiętajcie , że kto zamawia 2 komplety & otrzymuje Je'S~cze zupełnie bez,platnle 

I gotowe ubranie mc~ l, ie < 

Uwaga: Klijentcle p:c, .. \ ;ncJonalną puyjUdbJącąr,do Łolizi - prosimy o<IwiedziĆ nasz 
skład. • 90-2 

Pożar kościoła 
w Barcelonse. 

Paryż, 31 s:Ienpni,a. 
Havas donosi z Barcelony, że pożar 

zniSZCzył doszczętnie kościół Matki Bo 
skiej Cudownej. 

Ocalały jedynie archiwa l zakryst­
ja. Przyczyna pożaru jest nIe znana. 



Cfz;ecięce 

ZŁ. 

0.30 - 0.40 
0.50 -0.70 6) 

35-P 

DO S·ZKOŁY W NOWEM OBUWIU! 
Prosimy nas odwiedzić, a postaramy się 'Was dobrze obsłużyć I 

F. A B RYK A W C H E Ł M i< U. 

Nr. 27-34 
Art. 4462-29 

p"!'rampld" do szkoły, gier i zabaw! 
Nr.23--26 71.1.50· - Nr. 34-38 Zł. 3.-. 

9.-
Nr. 27-34 Art. 2642-()~ 
Dziecięce- pantofelki boksowe z pa­
seczkiem. Szerokl, wygodny fason. 

Nr. 27-34 Art. 3622·22 
Czarne lub bronzowe boksowe pół­
buciki. Skórz. podeszew. 35-38 Zł. 12.-

Nie będzie już spor'ów 

10.-
Nr. 27-34 Art, 3672-22 
Budki dla chłopc6w, z czarnego lub 
bronzowego bobu. Nr. 35-38 Zł. 14.' 

Kto ·winien?.,.. 
Nowy film polski 

na temat klucza od góry - Nowe przepisy o urządzaniu Zaledwie ukończono "Szpiega w 
prania i wieszania bielizny masce", a już. reżyser JuUusz Gardan, 

h ł ł' t· nie zabrał się do zdjęć plenerowych nowe-
Na wesoło I ... 

Elegancka knaJpa. Kelnerzy we trakach, IJOŚ- .Ileż to jest sporów i niesnasek w ~omaf.. wp yn~ o ;,~~c ~~ ~~~~ rZ~od go filmu, który poraz pierwszy zapre-
cle - niekoniecznleM, przy Jednym ze stolików t kazdym domu o... wes.n, znanej W. r g p zentuje najmłodszy polski talent aktor-
sIedzi dwuch facetów. Na stoliku do połowy klucz ~d g??,!?,. . krótklem określemem ,e I ski _ Jadzie AndrzeJewską. ~ 
wyp.różnlona flaszka wina. Wldal1 lut nie pierw- ~miało rzec mozna, IZ klucz t.en J~st "diabelny klucz • . . P t rem Jej będzie Dobiesław Da-
sza. jednocześnie kluczem do wszelkIch me- Ale są to już chyba ostatme spory l i ~f n~6 y filar teatru Ateneum 

W pewneJ chwW Jeden z facetów odzywa się porozumień i swaró~ ,sąsiedzkich. ~o kłótni~ ... Bo oto - nara~ie tylk? V( s~o- ~ ęc , g ~1ski stuprocentowy amant 
- SłuchaJ .. , właś_ właści ... właściwie ... ne katorów jest w kam~emcy bezmała pIęĆ licy --: sprawa urządzama prama l wle- f1erwszy p dzaiu Cl1ve Brooka typ 

Jat ma to win ... winko, co? dziesięciu, a kluczy najwyżej pię-sz~ść szania bielizny ujęta zostanie w formę I m~fr ;'ę!~i i eńergiczny • Sc~nar-
A drugi oa tOl nic więc dziwnego, że w każdej kar~lIe- przepisów, wydanych przez władze, Y'Y I n e. ł Maria Morozowicz-SzczeP 
- I ... ne lat, tego ci nnnnle powiem, uwa- nicy, na każdej ulicy, w każde m mIeś- podobnie jak to się dzieje już z tr~e~a- kSZ ~aPIsa ~ ka słynnej sztuki Spra-

żasz.,. ale że ono Jut .. , ssssstarsze nnnnle bę- cie O każdej porze dnia niem na podwórzu, wietrzeniem poscleli oWk a, .:~ or :' 

dziel.. wre wojna o klucz od góry. na balk0!1ach i i~nemi ~os~odarskie~~ wa Te~~t lnimu "Kto winIen?·: jest wiei 
Młody "au AdoH ~~sII. się o laury I'e!)Or- Jak zaradziĆ tym waśniom? .. Czy sprawam~·ó Kto me ~ęd~Ie iSlę stois0b-' ce życiowy, a jednak najzupełnie.i no-

y l'est na to jaka rada?... ~o przepIs w o pramu l w eszan u le- wy I oryg'lnalny. tera. Zgłosił się więc do naczelnego redaktora, l y 
który przyrzekł, że wypróbuJ'e, 1"""0 zdolności W niektórych domach sprawa wie- lzn , Młoda dziewczyna zabiła dziecko, 

..... l ' t h h zapłaci mandat karny. . ił' któ reporterskie. NasłęPłlego dnia powiada dońl szania bie izny po pramu na s ryc ac owoc czarownej nocy m osneJ, po -
- PoJedzie pan do Truchcikowa, tam ma się uregulowana iest zwyczajowo, to zna- Należy przypuszczać, że o ile eks- rej nastąpiło przykre przebudzenie. -

odbyć otwarcIe nowego klubu ... Napisze pan o czy, że peryment ten da dobre wyniki w stoli- Uwodziciel znikł i... nic mu nie grozi. 
łem 60 wierszy i proszę o 6-el naJpóżnleJ prze. gospodynie umawiają się, kiedy urzą- cy, inne miasta pod tym względem Na jego ofiarę zaŚ spada grad nie-
telefonowaćM. dzają pranie. pójdą w ślady Warszawy. szczęść: ciąża, wyrzucenie z posady, 

- Doskonale, panie redaktorze_ - odparł aby wszystkie nie prały jednocześnie i Merka- potem z mieszkania, tułaczka, poród, 
pan Adolf I poJechał do TruchcIkowa. aby dla każdej w odpOWiednim termi- T Pi"', = zabójstwo dziecka ... 

Godzina szósta. Telefon mUozy. Godzina slód- nie strych byŁ wolny. Nadzór nad stry Glówny winowajca fest bezkarny, 
ma - pan Adolf nie dale znaku o sobie. Znłe- chami, a właściwie nad kluczem od MATKI! SzkOilne mundurki i fa.rwszki zalru.pic!e WSzystkie skutki ponosi kobieta... Na 

naitaniej u LUSTGARTENA. GrOOzJ<a 69. cierpliwlony redaktor powiada wreszcie do sweJ strychów, ma zazwyczaj dozorca. . tem tle rozwija się tragedia miłosna o 
sekretarki: Ale tak się tylko dzieje w niektórych kOKAZk:~~~ .. SiPrzedamechkomp9501etnlleKnowt "', S'Y'Ppian

l
: olbrzymiem napięciu. 

NI h I d J d Dl ! 
e z aJUlt\i1..>lI\.lego 00"Z!\l Z " a OWliCe, t- _ .. ______________ • 

- ec pan za epeszu e o ego domach i porządek niezawsze iest za- S'\lJCLs!kie,go 38, li pOOw6>rze, Kampka. 

odpowled1. wek w sądach; powstaje -na tle sąsledz- kÓ'wicz. Krak6w,Qa~a.r$ka 16. Plomba 3.-, 
Sekretarka depeszuJe. NazaJutrz przychodzi chowany. W!~kszoŚć. t. zw. "P~Skó-tpOWRÓCIŁAM. Lek8Jl'Z _ dentYlSta, Ja.nina CYtr-

- Niema o ozem pisać Słop otwarcla nIe by- kiej obrazy z powodu korooa zlota 20.-. ~ 
Z PRZBMYSlU OILZIARSKIEOO 

Jak donoszą z lećl sprz:eda.wc6w przy,bor6w 
do pa>Lenla nloeb}"Wałym popytem. cieszą się tut­
ki (gilzy) Eldorado, które dOl>leI'O od niedawna 
maidJują sie w hndiu. TaJC!IJtlioC~ powod'zenia, 
laik twierdlZ9" staoowl w pierwszym TZę<izie zna­
komity galiu!llek tuteik "Bldorada", OTruz fa<kt, że 
fail:xryka "Sola!i", której sa. wy:robem, dostos{)_ 
wala loh cenę (tylko 45 1tf06Zy za 200 sztuk) do 
obeonych cleżkich W"lJrlWlków eilronomkl7..tIJycl1. 

ło st~ ~yrektl>r banku znaleziony zabity w młe- _ . _ 
szkaliiustop" ' prania i wieszania bielizny, 'UN1EWAtNlAM :z:gubioną książeczkę Kasy Cho-

Starcia na tem tle dają się we znaki rych, K'l'ak6w, Oleś Stanisław, 
KATOWICE - Welncwiec. Bedera 42. SiPm:e­
dam dam cały wo!ny a: dJu.żYl\1l og;rooOO1, 2 place 
budow4rune, wolne mIeszkanie. nadaJą.ce się na 
r6Żi1le 'l)woosięblorstwa, Zgłoszenie: Skł~ tyto­
niowy, Katowioe. 3-go Mala 4{), 

szczebólnie ostatnio, kiedy to liczba 10- UNIEWAtNIAM Z;gUibion.ą ksiąź.ec2jkę Kasy Cho­
kato rów W każdem mieszkaniu się zwię ryoh, Kra!k:6w, Nowaik Jan, 
ksza i t. zw. "ogólne pr~nia" urządzc UNIEW AtNIAM zgubioną ksiąteczlkę Kasy Cho-
się coraz częściej, Przeludnienie w rylch. K'rak6w. wan JÓZef 

" 
o ól ie mżyćt." 

162) P;an,i ReytOOld z,tIlil'\.lŻyła (lICzy. RllI1ina - Niech się pani pilnuje, ażeby jej 
dojrza!a. w ruch gn[0W. A pm Wdlkitorja nie skradziono w drodze - rzuciła jej 
(por.a;z pi'0I'Wszy od c.za$Il, gdy mMlIg&ŻO ostrzegawczo pani Wiktoria. . 
wała Raiedką) wyiboohnęła: , I życzącej jej dobrej nocy dziewczy-

Powiełf sensllcylno·społec~na. Napisał Andrzej Zański - Po'WliedJm.łam pa.nd. ~e, aU- nie rzuciła krótkie polecenie: 
by zechciała mi m'e pt.zeszkadizać w cu - A teraz proszę ll'ię przerywać mi 

lTRESZalENIE POCZĄTKU POWIEśCL Ogarnął ją nastr~ chwili Żal 6li.ę je~ sie dJrog.i i z.glOisi~a się clio mnde dopiero więcej mego doIce' famie'llłe i zgłosić się 
Halma Rajecka, bezrobow .te:nCJotY'P.t. x1'IO'0iło, że tl1zeha wyjej;d~ać z o;j,czy- w Kr<łllrowile .... Pł'IOISZę z,a,ws:ze s'k,rupu18Jt dopiero w Wiedniu. 

ka'I~~~ik=~ ",;·,r~a~U=erSi~aweł my, żal tych pól osmę·conych jesienJią, nie .za:s:!Jos,ować się do moroh pole.ceń. Była noc gdy' zajechali na granicę. 
Przybor, u którego zna1ula oo:wnowy przy~ taJ. LP0ci"\!!lu, który musi biec wciąż na- I, me ipawąIC wwe Di8. Halinę, zuto-

l 
Do Wagonu wszedł urzędnik straży 

tułek. przód: i żaJl. jej bylo swego 'bu.ł.aczego nił.a się gazetą i pOCIzęła c.zyta.ć. granicznej, a potem celnik. Po wielu przejłclach Hallna otrzymuie +..,..: ... I O 
posadę wYchowawczyni u br. Zbaraskiclt. "J""'" Rarjecka, l,ekko TOZ.gO.rycron.a. Oip'1'Ys- dbyła się kontrola paszportów i po-

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa Ale s'ootyment chwiłi ł.rw:ał n1'edłl1go. klirwośd.ą pani, p<>'WIl'6oiła d;o swego wa- bie~na rewizja bagaży. 
Zbaraskiego odnosi slo niechętnie do R.a· Halina n,atułała się już wiele i dJoznałę. gonu. Przykro jelj bylo. fe pr.zez zbyt Po raz drugi odbył się analogiczny 
ieckJ~ina wywa'l"la na Zbigniewie olbrzy- n;i'eanało przeciwieństw losru, ażeby nie wielką ~'orl:iJwość, nam'Z!iła się Dla gn1ew proceder przy przebywaniu granicy 
mie wrażenie, co nie uszło llWagi hrabianki 'St~~eć. O=w~~~~ ~lęś' }edrntyaJk i po- WikOOr,ji. czesko - austriackiej. 
Izalbelli. gr~ywa. w czy J.a;.lUe) 6a~e . _ Widocznie pani Reynold chciała Jeszcze parę godzin jazdy i oto z 

Paweł Przybor, kt6ry w młędzyczule Lecz 1ekt1.lJM ta zmęczyła ją: 1d.tew zażyć trochę samJtności _ rozumowa- mgły porannej wyłoniły się kompleksy 
zd~był. sła.wę asa bobu poJmego, w decy_ poc.zęły skalk.ać, oczy bO!leć. PasAŻerka la. _ Nie powinnam była przeszkadzać rozrzuconych domów i domków. 
dUJW~ku~:cęnl~~:g1'htel1~= o~ożyha g8.lZ'etę i ~łia ~.I~~yśl~. jej. - Wjetdżamy w pierwsze dalekie 
Hali.na posadę bony malej Reni. . n,rom. - W przedJma.le zna.1UOWoMa $1ę Tak też było w istocie. przedmieścia Wiednia - objaśniła Ha-

Wydalonej ze slutby dziewczynie sa- p.ra.'Wl1e sama. Jej pani OOJbywa.ła podróż Kiedy na dworcu krakowskim zjawi- linę jadąca wraz z- nią od Krakowa to-
~~~~:a!... h~e z~~~~~~ zostala leJO ~w~choodłe sEa~~i lPOooz-as g.dy Ha- ła się Halina ze szkl8.il1ką gorącej herba- warzyszka podróży. 

W międzyczas~ br. ZbIgniew tenl sle z . Je a aUllroieclą ' asą· ty u swej pant, ta uŚmiechnęła się do Halina sp'oglądała z pewnem rOZCZ:l-
B1żbietą Zbarask:ą, Jedna!kowot s,potkawszy Ragedk.a nie miała byn~ej o to niej życzliwie: . rowaniem na niskie domki i jednopię-
się zn~wu z H.alilla. lne!1aduJe l • .woją pretoens'Y'i. Siledz.ąc!l'1..a tWail'dlej ł1a'W1Ce, _ Trochę mi v rzykro , te uniosłam trowe kamienice ... 
mtłOŚClą, m'}'lś1da bez z,awiś ci , Q tem, d;i iej pęni się na pan1ą 1... AI~ widzi pani, nerwy Tyle nasłuchała się o piękności Wie­
HaJ1:irna zlikwi'dlcxwda swqje' .mesz!kan wytl.'e s;i.ę DIIl m!iękikiem posłamu g]i- moje potrzebują od czasu do czasu nie- dnia, a tymczasem, miast wymarzo-

ko li. myślał,a bez żalu o wyjeźdaJi.e .z miau 'Pm~l1. co odprężenia. Kilkanaście godzin, spę- nych przepychów i świetności, ujrzała 
Sita, które w ostatlllim czasiIe amęło ied ' - Biedaczka iest chora, potr.z.ebuie dzonych samotnie robią mi doskonale... nędzne . osady, nie bardzo różne od tych 
dokucz.ać w ni~owiedz.iM'Y sposób, wt1ę<: t.rochę wy;g.OO.'Y. Ja, B~u dzięik.i. Nie~h pani i w przyszłości nie stara się jakie gęstem kolem otaczają Kraków 

DCliP'1ero, acled!y usi;adlła. w wagOO!ie i jestem młioclJa d. zdrowa" me zlę1mę się zakłócać mego spokoju () ile zaznaczę, czy Warszawę. 
pociatg rns.zył, opadłla fą faLa me1t\llloho.lii wti,ęc ~go~'Y... . .. . że pragnę pozostać sama... Rychło jednak skończyły się dzielni­
Tak IjruŻ bOWliem b-yIW.a., że obociart W oj- I ~~ol:i ~~a S?hle, )aK I Wypiw~zy herbatę, wsunęła monetę ce rObot?iczych pr~edmieść i pociąg 
czyŹJ111e iem źle, nJiJemn~ pt$re bywa to on~, me tna!Jąc w lcieszem nawet do rąk Halmy. znalazł SIę w obrębIe wlaściwego Wie-
T.OtZIshme się z nią, gJ:lOSiU" spędzała noce, leżąc 1li8. twu~ - Zjedz i ty dziecko, coś ciepłego... dnia. 

Stukały koła pocią~u, pęd!zącego na- dych deSlkacil w popularnych domacli Mamy przed sobą jeszcze długą drogę. Tu już wyglądało wszystko bardZIej 
przód sZC\!!'1emi polami, TQzpłiaJk~e.mi je- nodeg~.wych.. . ' \yago~ n~sz z~)slanie do!~czony ~o, P,/)- malowinc~o, czyściej i ,bogaCiej. 
sienną nie.po~·~dą, a serce Ha:llJ1Y ude- HahIllia wz,dqngn.ęł:a SIę· _ . .11_, , S!ągu, .Idącego. ()ezpośredmo ~o Wje 'lnla. ~zdłuz t?ru, stały rowno sznury wy-
rzał,o 1m do rytmu. I ! ~agl.e ,d.rewma.ne ła,,;~i1. wa,gonow I...-zy me zgublła~ przypadkIem swego SOkiCh kamIemc, poprzecinanych tu i 

- I kiedyż to - myślala - skończy wyuaiy SIę Jej puchową poscllelą· paszportu? ówdzie zielonemi skwerami i ogrodami. 
się moja tt;ł.ac,zka? . Dziś tu, jutro. ta:;n. i W CzęS!t,?,cho~e, korzysl~ając z dłru.i- ,- Ma mnie pani za os~bę roztar- Tam ~amaj,a,czyła fasada s~arego palacu 
WiCliąż w anep0Wno.ścl, "'! !'1O!:~te~e. 1 nle- I ~z ~go POlst?JU . P?C1ą.gU, wes.żł.a do prlZl;i'l ~nJ(:nq - zaprotestowała Halma. - J:lk owdZIe wa~lł wzrok starozytny kościół, 
pokoju. Kiedy na.re.szc.le .przY!JO:z:Ile n.aiIl1 ! I ?·ału s~vel r.:.aru z zap-yrbainiem. czy, mo- zebym mogla uublć tak ważny doku- którego śmIgłe, g?t:r:ckie wieże strzela­
zaznać trochę s~ok<>!J'U 1 CJJS:z.'Y.1 • :w cze,ms słillZYć. lment? _ ły W pochmurne JeSIenne niebo. (D.c.n.) 
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ITRESZGZfNIE POCZAlKU POWIBSCL. Gd'Y Ela powróciła.do Watrszawy i Ela chcialla. zagadnąć wójlba, poco t wIe cały tydzień. Na g-anUru dworku roz-
fla Robertson. piękna woltyterka t Rex gdy ~w:iadomił.a swego staTego dyrekto przys.z.edł dziś, &koro dopiero jutro bę-! legły się c1ężkiie kroki. Potem ktoś za­

słynny akrobata, przygotowują slo w wo- l'a, że .zamiaru WlI"ócić do koch!lillej bu- dzie miał karl'kę. Ale pani dyrekto.rowa pUlkał mocno do drzwi. Otworzył stary 
złe cyrkowym do WYst~pu. d·L • L.!1k .J~.! _.J • ł k Eli W· 'ł .. I l Po występie fU, na areno wpadł lek- r cy;r..tl..oweJ - W.KIl a Ulllll J><> pvuplsa- mrugnę a u . YJ'aŚIlll a lej potem, fornal. W drzwi,ach ukazał się po i.cjant. 
kim. spręt"tJm krokiem Rex. Akrobata DIJU lronroraJktu., obrzymała D-ajgorętsze za że trzeba mać tych ludzi Mając 8pOTO I - Ela Robertson? CZY tutaj mie-
uwiał na kotwicy pod kopułą cyrku. pro&.Zeallie od dytreldorowej: c.z)'lby ni:e CZlaSU, zwł,asz,cza pod jesień, a wypisanie I :-,zka? 

Młoc:bIeoIec ,.se ezraD~" .-yn magnata __ l. !,-~- • _,l. Ć do .. . ś h b .. . d k . 'T-n, . . t k }j~.eo. Edmund St~ odwiedza s Zf>C1lClJU3,A prz~e~a., meq na WIJe . :- C oć Y na)mIlIL0jszego O umentu, Jest - i:U\. Jest, pante pos erUJnl owY. 
Ei:o; 1'IIIIl. aboba.tlł w apitalu, gd&ie woł- Jest ~awdZ.1;e JesIen, ale ~go~y są Je- dla mob wLeUciem wydM'zendem, ~ Plrzedstawioiel władzy mi,al ton, jaJk-
t.,udra prHkoaywaje !lO o !tWeJ ~ ezc.ze mągle plęOOne, a po Wle1kleDl nud Nazajutrz rano zamiast wójta przy- by był naprawdę panem i władcą całej 
. TJ'łDOZ&MDI do Stanieckle~ zwrÓciła się cle choćby tylko kiilkudniowy pobyt na szedl tyJlJko stój'ka. W imieniu pam. wój- okolicy. 
dawoa Jeco przyjad6łka. l{ep Szyb ska. wsi, d'Obrze jej zrobi. A ona, pani dy- ta oświadczyI, że w sąsiedniej gmiJnJie - Poprosicie panią dziedziczkę. nie 

c6rlca bogatego llI'%~yslowca. _1..J. ___ J ha' . .J .. " . b ł ó " . d d' 
Ojcdec ~ Edmunda, ahT zerwał Il'~~o:owa, ll!WSl.UC ~ę, co Sl.~ ~leJe ~ nie ;y o r WIlliez kart~k d.o zameldowa- mam z wamI co o g-aama. 

J 0JTk6owk~ i oHaJoł eił ~ Regl( Szybllk .... ŚW11eCiJJe, od kt6re,go ,est odcięta lySlą-' nla, wobec tego mq.Ją Się sekretarze Stary odszedl, wlokąc za sobą zgię­
fdT* łIo - łe« potrubae cło łe~o !nterw6w. ~ .wych drobnych, go.spociarskioh gmLn spoilkać i zastanowić, czy posłać te w kolanach nogi. Na wid-dk dyrekto­
-~ Stanlecki nal~ał do komitetu kłopotów i owe:mi piętnastoma kilQID.e- po kaTllki do strurostwa. czy może lepiej rowej GutdmIltowej policjant dotkinął da-

lionorowego, urządzals.celO wielki konkurs ~---~ od -"-- .. bo . 1.:_;' kl' . b d:z'1 bo h l'" zk d _.1.1 1rił1mokl na cała Polskę. I'llCl'u.u ... -Q11 c.7.iIleJ lWUj)l o ,eqowej. ę e, zawsze troc ę b IzeJ, do trze- s a woma p<wcanl!l. 
R..p Sąbeb .taft.r, o uyekaa!. Gdy pocią.g ods.z.e:dł, i zamiJJkł jego dej gmllny, której si.edziibą jest jlUlż mia- - Ela R.obertson, artysb. miesz.ka 

pJwwsieJfot.,rody Da lricmkur.le ~ęlmołcL turkot za. zakrętem toru, koło sta.<:ji za- s teczko. W każdly1m ravie trzeba będzie tutaj, prawda? 
:a~ fo~~wr::- ~ =~ panowała cisza. Słyohać było zdaleka konlecZ'rue zameldować tą 'Pandą. Cho- - PJ1Osz,ę, nIech pan najpierw wcj­
EH r6WDłeł Da 6w ~t'I. ZdJ.!CM to do- pi.runie koguta i uj8!dani:e psów. Jakaś ku ciaż tuJtaj poliCja nIe chodzi, a do po- dzIe i 1l'si'ą>d\z.ie. O co chodzi. co sl-ę 
~ so.tało W' czuie, .1dT Ela. po opu- ra młopot.a.ł:.a skrzydłami.. Łomot po-I sterul1!k:u najbliższego jest ze dwMizieś- stało? 
aez"-

l 
~j błl~ ·ę pooduUca.~ wstał -wokół stacji i hałas okrutny. Po- da kiI1Iometrów, ale 'zawsze leptlej być Policjant wszedt do pokoju, ale n~c 

.... a UZYSA'U e 1) erwsza nagr o Y"" wa- ł__ Ó l J • tka· b" dl.. bo . t . . Alt runkiem. te oczyści sie % A'I'Z'Utu zamordo- lA:ill1 z.n w za eglta Wle C1S.Za, co le- w porzą JI..'U, 00 przeplS - o pr.zeprs. USlaU4. 
wanla StanlocJdego. gł.a od pól i od lasów ku stacji .. , Ela, oiągre zdziwiona. że wokół talk - Brzychodzę w sprawie urzędowej. 

Nastwneao dnia l!Ia spotyka sio ze Ela szeptem r01Jnliawńała z oczekują- drobnej sprawY, którą w mieście zała- F-la Robertson mieszl<a u pani, prawda? 
sprzymlonedcem Re,-1. Lowd~~Itn. w gabl- cą ~ dJyre.kJtorową. Było przecież tak twta się w ciągu mnnJuty, jest tytle za- MówLl mi jl\.tż o tern fornal. CZY mogę 
DOCie restauracJI "Trocadero. LewatIski '_1... Sł _l.-ć b • ..ł·ch ł ki' . h d b" d .. ~" wled i-A. dl "".,.ero t . ll!i... ostała przytrzeka, te pomołe Jej .." 1I&yskanłu aQlN. y\mJa. pO 1 po>ca tm 1 Wl- C o u, Iegatlll'l1y, a prze ewszys'~em zt;\;, a"""",/!> a pamn !IV z 
IIQ'bkJej rebabtlltacJI. dać było, ;ak 00 iab odgłos wyszedł z tytle rozmów - oświ'adczyla stójce. go- zameldowaGa? 

Podczas szamot&nla się rozlega sit; strzał ,,~chu" stacyjnego DlUme 1'0 wy, kasjer towość wY1pelni:enia kartki w 'każdej Gospodymli wYjaśniła pol~cjanto",~j', 
l LewaAskl pada martwy na %Iem!e: i d1rómik w jednej osobie. Ciężkim kro- chw]!Ii, gdy tY11'ko jej taka kartka zosta- ja1de dość dziwnej natury przycz S 
~ _'!:... .... ~ nie! rd"S,'!!a&ki, pro- Jd,ean wyległ na peron, ms.wrgoiał drew uie doręczona. złożyły się na to, że Bla nIe otrzymała 

poDIlJIIO ,.., ww ... ~ 1'01, w. .. d . . ł l-...1.ft P t· tk·! b' dl() l' J. k ...",,: ld·k . Ba przyjmule t. propoZ}'ICJo. RaHcld!Illla.n0m1 po e6ZwamI. 1 paczą przyg ~ć oza emil spo amam z oso amt wY1pe mema aaCl\.! me un 0\ye]. 
namawia f1e aby z nim WYJechała ugTanl- się pięknej młodej pam, ubranej tak bar urzędoweml oraz znajomością, zawartą - To jest w takim ra'zle w norząd-
Clę, gdzie uc::mli % DieJ wielk. I(Wludę fil- dzo po miejsku. Gość do pa.ni dz:iedz;i.oz. z sołtysem, ktÓry w imIenią.t wsi uważał ku. Mam dila tej pani wezwani'C. Muszę 
mo;~ ue! Je ,,'do RaUdd b _ ki Gudrunowei. za swój o1x>wlą!zek przyjść ł IJ)IrzyWl,tać I jej doręczyć osobiście. Mogc się z nią 
no % ę:n :'mó'wlć. elO. Y szcu Po godalinie, cała gmina wie.dz.iała, te. stę z gościem pan! dziedziCZlki. Ela nIe zobaczyć? 

Wazasie tel wizyty Stęp znajdule w u pani Gudrunowej są goście. przeżyła w pierwszych dfIJLach swegD' DyreMorowa Gudrunowa nie zwy-
albumie fotorra.fję EU zadedykowa.na Ralk- Konie ruszyły drobnym truchtem pobytu żad.ny'ch godnych 'll!Wagi wYda- kła była nlepo'koić silę o błahe sprawy. 
~ Stt;p ro~lOrl~ uc:eka. j~ć przez gościnWec między poLami przez I rzeń. i Ale p!1Zecież pojawienie silę polli'cjaJnta 
md ~re:: l ~ o teJ! R:Ikkremu. za- "p01&ką dro~ę" źle utrzymaną, na:wet me. Na niedzIelę szyikowano się dlo wy--I w te! głuchej wsi błahą s,rprawą bY\Il~j-

Po powrocl.e do hoteł'll maJdule jednak ubirtą. Tylko głębokie. koleiny wozów by Jazd'\l! do kośclola. Pand Owdmnowa tak mniej nie było. Było to wYdarzerrle me" 
POtegnalny list Stt;gi, który pIsze. te opu- ły j&kiby to1"e.m wyżłobionym w miękkiej ,,~iellką wagę prZyWiązywała do tej pod- ZwYkłe. Doniosłością jego 1JII"zejęła się 
lZ<lZIl ją na Z&W'Szo, nie podaj~ Jednak ZIiemi. różiy - kościÓł był odIległy O dziesięć również i gościnna gQspodY!Ild ElL Po-
~f:l ~~~~dyj' atało slo to W pow.iehrru było jeszcze ciepłe. la- kilometrów - że Ela zdała sobie spra- bieg<al do Eli czempręd.zej. 
~ udzielenm odmowne! OdlXlWiecl'Ll RaIk- ro ale w naturze był iuż smętek jesieni. wę, że czeka ją ja:klby egzaml!n wobec - Poldcj'a do pani I Nie wd'em. 00 to '-I. 
I: Ob~ wI~ ~~a zd3nie o WY- E~ Ws,pada się głęboko lJlI8. poduszJ.tach c lit y kn'ku gmin. Pand Gtwdrunowa za- ma zmaczyć! U'nas w dOill1li policja? T':m" ~n:~l~ zarzA1tem powozu. stanawiała s.ię dłiJllg-o nad tern, iaką su- I w dodaf.ku w sprawie urzędowej? 
maduniI. l'fZed trzema latv brylanttJw. Powóz od. dawna nie wychodził z wo- kienkę ma wdziać E'la: Jedna była jak- Pierwsze słyszę. Mamy przyjadela ko-
na1eta,cych do laJlccla Piecz.orskleg~. rowm. To na prxywiltanie tej paal'i co by trochę za baTd'W wyd e'kol towana , mfsarza poDi:cJt, ale żeby !pOSterun'kowv 
'-.... ~,li.okdpl ~~b}t.a. ~~~~~k;iem, bte J'e,st a'rh."tką co oira w lcinie kazała 'Wy-I druJg'a może vbyt Skromna. a trzeQia czy przY'swdl 1 n;\Ie chciał nawet sd.aść ... tCl 
""""-f! ec~ aW1 w 'e<WIlU 1 'pr.ze y- 'Jog, & , • by będ . d bł' d . k ó t i b ć ś b d .? 
WIa 'W tym ..mym hot~u Sivoh·'. Retyse«, toczyć paDli dzioedizd.CZJka ekwipaż z wo- Sllę aJ . ZI~ po O a a Sll,SDa OWI, t - \V em mus. y c,o <;tr U! ~wazn0~o. 
'*fe ~ W'1Itc Dkzwłoeza44ł do al:ego. by Zawn1 n.asmsarować koła smołą i wyglan I ry w sprawach mody i urody kohiecej Ela z.ame(pollroiła SIę rOVffl'l!ElIŻ. Miała 
~f! ~. t. E1a 11M DlA DiIc wep61- sow.ać' wuystlro rzetelniVe. Stary fornal Jest wytrocznLą na cały powJlat Z'~, przykre doświ<adcli~ ()St8!tn~oh 
Sl.goK~ ~:!?ufef.dn&:tR!t:!d.go bf~ na :z::noSZOlDie robocze ubracie wdztiał od~ TroSkł przed wy'jazd'em do kośc:loła ImJeSLęcy, by ~ogłia sądzić, Ż; chodz~. o 
Iłwłerda w,..,!umie lromieaora., u Et! świętną Uber,ję, us~tą na niego .z przed zajęły .El~ caly wolny czas. któregD, k1U spt'<I;"':ę błahą 1 1;aka., która n:~ przyme­
Jwt właASlłlt ~ Sum~ ~1mtiId.w, Jct6~ dwudziestu. laty. ~ar:bił się przez ten ,~emu zdumtenlJu, nie ~ał.a wcale tak SI1e }e<) przykro~cl. Z m~o b:ij,ą~m ser-
łIImsd?a mu brrlaatT. CZM xwęZJił i ~by 00 ziemi. poch lit wtele, mimo że właścl'Wle ThlC nde rObiła. oem. znalazła saę w pokOJU goscmnym. 

Rallckt adaje się tymczasem do swego AJ • tua 1ńJb' nM ,da St y . Ale srumo rowarzyszenlie gospody,nf w - Pani Robertbs.on? - z,a,ga.dJnął ją 
przyjaciela, Stefana Malina. kt6ry Jest dy- e 8 el1Ja <:xy a C'U. 8.1"Zec j ł El b d 1~1, • ",rlI} d t 1~"": i 
rektorem botelu "Tlvoli". Malin pr%ygoto- wy;gląda.ł w nń.e:j jak OOmło.dzony. Sie- pracy, 'ZIa mowa o ę M' lO gł~O. Cl~ e urzę owym . on~ po"",,)an . . 
wał jakiŚ plan. który ma %demaskować dział na ko~le z; godnością.. powe.~ą i Fornal l woźn:l'ca wYCZ'll!1'I w 'DI!Jej rychło Gdy Ela OOpoWll'edz:~ałIa n.a to pyta.m,e 
prawdzdWIl ~tDtD4I- wypros;lowany młody ułan na paradzie przYjadI6~ę:kond.. PI1ZY\Z;WY1CzaiiOIla do ,twWerdJząQO, posterunkowy cięil1demi 

Ody Ela OJ)lllSZCU Hotel "Lux" spostrz.e- • • pię(lmych . raSOwYch runnalków cyri<.o- dłońmi dobył z ilciesz.eni ni.eswieLką wt-
ta na koryłalrzu ałowleka w masce Tal •• " ... _1. B1 ... .,..".1 ... ..ł.ft.I -t l k 'źl z.art -~ó-·_-~- n_ sam tajemniczy niemalomy angatuje' sł. do D Elli __ .J.._. dm _...} '" .1 ..... u, a l.1 .... U o m "'\lląza'i a lJJlema ę 1 e empet'Qw.any Ul wt:IK.. /:1'( ~ r-
teatru "OlImpja". Zna,ny literat Renner ma ~. l'1OlJpO~y lIIę ..,-ne p~dń Z parą srokaczy wyjaz4o- łożył gruby pailec o %Jda..r,tym paznokclu 
przybyĆ do wytwórni •• Uranla". O MIster d'Zlirwnego &pokoju i meza.mawaIOyah do- wyoh-diJltt11ą pam OudrulOOW'ej. W staj- 00 bl1t1kJ. 
X-le donosz. dzienniki senSie. szczegóły. t'yIch~ ~~ó~. K.adJdla mmu~ zawi.e· ni Zl1Iajdował s1ę rÓW1l1tet weteran cyrlru, - Tu się tn.eha podJpiJsać, tu ... 

Reooer odwfedza wytwórnię .. UranIa... Il'ała d!la ruej Jalcieś nowe od.k.ry<:~, a każ s.lwek nilepokalanej bflałośct O S2erokIl!m I z ltLam!łJSzozennem WlI"ęazył j~ ołó-
Plltodczas rozmoba.ndWY ! nim E!.!.1..zauwaźa. te de Sipo;rzen.ie przynosiło nowe domania I 2ladzte na Mórym poptsJ'Wali sIę a;kro- wek Chodziło ""l"~edeż o ."iSlM1tie o Si"'ł'a erat ma za howany w-oIIiII.U1lj.~ pa- . ż' W~- ł s-"" • '.... "," .t"~ 
II!(: u prawel r~kl. 1 nowe ~a eD:I.8.. .."ua.~ a wcze",ule, ~ baci, Iklowm i woltyterki. SilWek stracJl wę me byle jaJką. 

Ambasador meksykatiskI w Wledllltt ukry-~ S'1ę ~dzo w<:~e~ spać. Opo: wiele ze swej dawnej s2Jlaohetlnej ltnJd Ela szybko nakreśliła swe il!ll1ę i na-
wa w skarbcu w swym pałaon koIJo perło- wti.adała paL1ll1 dIytrekttorOWoeJ GudronoweJ, i ze SW'YclI pełIllYch gtracH ruch6w, ale rwi'Sko. Posberun!kowy, ro1nńlk z dzi<ada 
wa, o. mil Jonowej wartoścI. która nie oodstępowa:łia od swego gościa gdy Ela ~rotn.re ml!ł!SIWła mu oold! pra.d:z.ia.da.., pi-erwszy nieanalfabeta w m:=' !:~;;::T taJf~::: anIi na .ohwdl1ę, ~ ~iete 5zcz.egółó~ UlChern ł Wyterała ooarakteI'lY'styczny dla sweq rod.zini'e, nRibrał odJrazJU s'Zacullku 
dOI'; ~i'! pulT. N_~trz. lIi& w~ ~ ~weJ pracy w [WiJl0DU,. ze lJIla1~ośC1 wol<ty,terów oklrzyk: "Eeep" - wek do tej młodeó damy, która z talką ł'atwo­
przez telefon JJWraC& J. wW6d t~yeb lakdle bam poo.z}'lllliła. Mówiła o ",tan). sto poch}'ll'R glO", jakby czekal a-t mu ipa!Il ścią się podpisała 
nieb~pi~czedsłw. licy mon/llrchji habsboogsk\.ei. Oc.zyrwista. pnzypnJte munsztu!k· potem ,z g\!acją 'PO- T .. lllro· oh .. . 

W.ster X. dem8lSkuJe Waildena ja&o 0Iml- te przemi1cz.alia ZJUp-ełni~ O prz'Y'krod- cZl\l przed:tl!! 'k Ć dl - y'" me pan'! me. Z&p0IJlll11, co 
sU ł GOIpomap do uMriłlowama ,Mll'kr. 'oh '_1..J_1.. ,ł ~_-,_. taj..... P .. ,..1...ft~ł ą <>pa W po ogę w tej katrtce jest na.pisane. Bo jRikby pa-
Rudolfa" caa ,J!IIK.lIIOll za.zm.as.a Da O ........ y ..... '1e. S Ił~l.. .c.~ n.alW'et GGnI!kakrotniłe . --_!- J to . b ć .J __ .J. 'k P ·1 - ". . t n ......... "~_.... d . II4 Clla&eaD. zapUllll1ll1l1arua, moze y uau;a Z roz a7JU n!ezn.al()ltlel 1)TZeS telefon. r'zem1 CZ<Ua O porw8IDILu, O prze y- r'l ,LA.YI.IJVUJlUIICU.1 mu. aW'11e lata, gdy kara t"'oio 
Mister X zakrada sle do mlemanla nrlss oLa.oh z Grzesiem, O Mjści!l1 Ola jej waz. był arly!stą" cyI1kowym z. ':"'ł!!. • 
AlicH. Dcnv~r_ córki posła angIelskIego. - kanie w hoteLu. Już sam nastrój na wsi I" 'Ak - .. fd",1, t' ~.~.... te PoLiCJ~ mów z~alutował. ba,rdZ!o 

MISS Ałlqa chWYta go na goracym UozYl1 był k . ,. _ LJ1.. • ł. W .lAlI na Wl Ul\. ego lW11IL'4, we - urzędlowo!l S7Jtywno 1 wyszedł, 
ku. °ląCf 1 l~Oy zmus:za.Jący c.z owte- rana cWkowego, zrugrn1a jklrew wolty- K&rtka był w ści t . " 

TajeIOO.~07)I\ niew.a.ioma akł8l!lfa. Re=.era, ka do tego, by za.pomn:iał o przyk.tm- ierld. Gdyby nie to, że nos lita oburwle W:e ~as ęq>UJące.J. 
bA y!. ~.o&taW1klł ~ua~~~ z •. yierśclenp lem ~ ciach. Dni płynęły wolno, mOlU na.wet na WytSok>!th obcaJSach ł nJte ...... ".,.od~.. S-. ...1_!,- śl_.J::ma~e. __ 1_ • 

leJl w s elpl0 jU<>Ide Mt<.lI!D. o t'OZIIIlO'W'le tr ch . t . . , . Tak ln.o ... ;Y'b'~ vuw- ell\..zy (W spraw n::u\.W'lZy-
z: nieUlajomoą Renner pnekOin:y\W1 się, te 'ak ę ~o.no 0iIlł'1le 1 sen~et .w,0 ha' sUlmię, wSkoczyłaby na 1UZlQtet sitw1lca, <ryj wzywa pana '(ią) do stawiOOJia 
leet połączO'I1Y z kom. Ma.rtilnem. 1'. wo 'O wnę Y w pow1I. r.7)\l met - bY' odcm!Ć (Jw pra.~ f}'1tm, J~ elę w kaooo1a. .. s .' w gmachu • 

Mister X dostaje się do mieszkanIa !wego hlego latt.a. przechodzt kddego jetdtca. Po1depała dIu okr g Ij1 ~" dm są 
kolegi Szuica. sk<\<l ~amierza przedostać sie Czwartego d!n~ta pobytu Eli, zjawił konia mocno po s~ i killkaklrotmde po- oh~ ł,w. dkrszawil.e a ... 
do donlu lorda Welhgtona, by mu zwrócIć się wOJ"t Pll'zvur1tał się z pllIIlIią d.7li.edxń.c.z ~ .... ,.( h j "J1_,n. jft~-' d w ~ W\lJa a. 
skradziona kr,lekcj~ monet. , . . ]'" B . .J._' 'ł w wJ1Zya MC ęca ący uruw'y~, aa\.·L (T U góry podane były numery spra.w. 

W domu lorda wybucha pobr wlaśnie ką głębo.klID ukłonem. anlWQ meśmia o bIega wMz6w cyrkowY,oh z areny. Koń PocLpis był . zyt' Ln 
w chwili, gdy jest w nim mister X. Boha- I skłonił się Eli, pOCZe!lll poprawtiając wą- począł rżeĆ. Poruszał nleS'PcYkojltl{\~ gło- Ela "'f'VV7

Di1e
.
c

" e tY~ ._.!. t lik ż 
t k· l t . '.' kUk - k ł' .. ...l_ .u.v~umlla};a Z e&o ~l::'Uno '" o e 
er~ I w amyw.acz ra UJ zycIe. u mles~- sa, zer ną w JEliJ :.'wonę· Wą I ~trzY'gł uszam. Ela przyWIarla do t t do" • '/ , ], .' , 

'kanc?m',Sam za~, ranny, mdleje na progu _ Trzeba będ1Jie zrobić meldunek tej ieR'o szerokie] mocnej szyi' dzielila z oWo z,a y z:e~, poWlmna. z~ow wroC1Ć ~o 
szkanla Szulca .' J . k ~ k St"k I .'. .' . arszawy 1 ze za tydZlen rozp.oczynalą 

Po przyjściu do zdrowia Rer.ner z,doby- pam. utro przymosę ,a~'Lecz ę· Oj a !1lm tęsknotę za cw1netn. ''''l'ę dla 1" J' ~ ___ L~ • kł t 
ł H lt 25 t' d l' ł d d ",ę' b kiW bo d ." . n e nowe Ul v:;uu lopO y a mo-wa o.d przemy& owca o a lSlęCY o- po eC1a ° rugle<J &mmy, O U nas ar- so tę g- y j)TZ'Y'R'ot-owama dQ . . . Lk: 1tJ ś' D ś!l,.ła' 

la'l'6w dlaaomu poarzutk6w i. rugie ~yle i teozek niema. W tej kartec~ce trzeba ,vyjatzdu do kościoła były w pelm za, :e ~. 1Je:_~zy, ro e1. O'fDY S1ę, 
~~1t:rmj~d.c:~a~ ~.() ~~~o~ I różne rzeczy wypisać. To się już o tern szedł wypadek, kt6ry ~mąclł ca&owt- ze D l. o ~ąś ~awę ~edeńs.ką. -
p Pz:e.stępc a.. 'llyśli jutro, jak kartka przybędzie. ; cie PQgodę dlucha w jaftdej żyła Bla pra- a szy Ciąg Jutro • 

• 
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Troski i kłopoty narzeczonel 
Panna Uli H· w Byd~oszczy. "Mam 

narzeczonego, którego bardzo lwcham, 
a i on kocha mnie również. Przynaj­
mniej zapewnia. Zt1amy się jUz od prze 

. szlo raku, a przed pół roki em odbyły 
się' nasze zaręczYlI1Y. :Ślub jdna·k od­

(z) Rzecz dowiedziona, it Szwaj- zapełnlaja,cymi Lozannę tłumamI mię- i Iewskiej źle się wiodło J)Od względem kładamy wciąż na coraz to dalszy ter-
caria wywIera najbardziej "demOikra- dzynarodowych turystów· materjalnym. Hotel ten księtna oPuściła min, a to z tego powodu, że bardzo czę 
tyzujący" wpływ na wszystkich .. bez- W Montreux spotkać moŻina j'eS'.l{;ze ; już jako narzec~onn Karola. sto wynikają potnit;dzy nami nieporozu­
robotnych" monarchów etl1ropoejskich. iednego "ex", miwnowicie byłego wlad-I Przypuszczać 11alezy, ii bardziej tniel1ia I spneczk:L WPtawdzie zawsze 
Niedawno bawil w Szwajcarji car buł- cę Afganistanu, Ammanulaha. który na szczęśliwe wspomnienia wyniosa. z Po- Po pewllym czasIe następuje zgoda , ale 
garski Borys 'L oesarzową Joanną, za:Ś czele swej rodziny więcej uwagi PO_I' bytu swego z Szwajcarji książę Astu- już sam fakt. że spory w'yI1lkajll tak 
obecnie te same UJJJ'artamentv zajmuje święca kąpielom, aniżeli temu, co się rji I je'go młoda małżonka Etlclmlra, któ& często, napełnia nas oboje obawą o 
ojciec iego. były car buł'g'a<rski FertJ.y- dzieje w jego ojczyźnie. I rzy codziennie odwledzajtl Lazanl1ę, lła" przyszłość. Mus/.ę dodać, że przedmio 
nand. Również Iksiężna Hellena, rozwiedzio- wiąc w miejscowoŚci kuracyjnej nad je- tern sp'o1'6w są najczęściej spra wy bla-

Perdyna;nd jest c~wartym zkołei na i'ona kr6la Karola. wrócia niedawno I'liorem genewskiem Ulwbioneń1 zaJęciem he. przyczem Każdy z wrodwnym tnu 
, roetrooizowanym monarchą, który zaj- do "Dolder Grand fIotel" pod Zurychem, r młodego małżonka Jest fotografowanłe uporem broni wclekJe swego zdania. 

n uje w hotelu te satrłe apartamenty, w w którym mieszkała jesZiCze przed za- i iksia,żę hisl;pański niemało czasu spę· Nie wiem czy w takich warunkach mał 
których przed nim mieszika.Ji: ex-sułtan mążpóiśclem ze swymi rodzkami, kr6-1 dLa w jednym z lozańsldch z,a.ldad6w fo- żenstwo nasz·e mote być kiedyko!\, .. iek 
Abdiu~la Mediid, eX-Ikedyw Ahbas Chlil- lem Konstantynem greckim i kr610wą l tograficZlnych szcbęśIiwe i czy to możliwe, teby męż 
mi oraz ex-;król hiszpański Alfons XIII. Zofią w Okresie, gdy greo'kiej parze krć- I cżyzma, który, jalk zapewnia, bardzo 

PelXiynand Koburskt, który prze- ------.. mnie kocha. mim·Q \vszystko był tak 
strzegał <mgiś bardlo surowo etylkletę bardzo uparty i nie chciał nigdy ustą-
dworską, pr~jął się naiwi<doczniei obec- piĆ ... " 

nym doohem demokra,ty'cmym, tak S8- n!:lrZBPZOny '"wygrany" na loł8rl-l- DroR'a panno Lili. kwestJa waszych mo, jak syn jego Borys, Ilctóiy wrócił LII U nietJorozumi'eń w okresie narzeczeń-
sZlCzęśliwie na tr01l bułgarski. stwa nie jest talk bardzo niepOkojąca, 

Były car Perdy,uamd nie lubi, aby W 'alii sposó6 p. !l.łl'oOJn ln'lolo~ł jon~' jak się to Pa'ni wydaje. Jest Pani Jed-
prz~omin8:no nawet o je,go bylem sta- (z) Na loterii wygrać n:o.żna pienią-I rozUJmem; nie jest r6wnie! wykluczone, hak rOlsą~ną. i po,,;aż.nl~ myślącą oso-
nowl'Sku. Kled'Y po przYbyciu do ęzwaj- dze, samochód. aparat radiowy albo rO- ll iż przypadnę w udzial,e kobiecie. którą bą, która Lasta~awla Się n~d spradwą , 
ca!fji d'Vrekitor hotelu zwrócił SIę dIO wer. Me o tern aby można bylo nabyć nal'eżalolby d'la odstraszenia potomności ta'~ b~rdzo. dOlll~sła. w ~ycl'U ,kat ego 
ex-ca~~, tytuluja,c go "Wasza Cesarska bilet lot,eryjny' w nadziei, ~e szczęśli- pokazywać raczej w panoptikum. Po- cZlo~l.eka, Jaką Jest l!lałzenstwo, -d l 
Mości , Fer<l'ymand !przerwał mu ostrym wY los przyniesie wygr,lIn~ w postad mimo to z;d!e'cvdowany jestem w każ~ sluszllIe.p W danym Jednak wypa ku 
ton,em l ośwladcLyl: ł . k k d 'ś'l b'ć l ś l . Ik ' . pragnę anl& uspokoić, WSZyscy za-

_ Do d!ja1bla z cesarska. mością Je. narzeczon.eg-o - .s .yszy .Slę tyl o w ra- ,ym razie po li 1 V<! a c c,le ę, SLCZę- kochami od Czasu do czasu lubią się po 
stem dla wszystkich tyftlko hrabi 'Mo- ju ws.zel'klch mozhwoścl ~ Ameryce. slIwe~~ numeru, gdyz ~w~zam, I~ każ- sprzeczać i pogniewać. Przyczyna 

d · . j A. 11 1_ ,. Ś 'A' 8, śl !"Ister Brown, człowiek. barq'zo za- dy .wllllen choć raz w ZVClU S'Pfowoko- tych tarć J'est najC'tęście~ ta że iuż w 
ram 1, 1. e~e ~omu prZYJ'UZle na .my mozny, w żaden sposób me mog! do- " swój los. -., J, 

nazwać mni·e inaczej, nlezwłoczme 0- brać so.bile żony Objechał całą Ame- Pomysł te.n jedlnak spalił na panew- pkresle narze~zenstwa zaczyna się kry 
pt.$zcz-am hotel. b . . ś . R , ... ,4. d t l ó lct6 stallzować wzaj.emny sto8une'k vrzy-

W .1_' b i do S ł rykę, yI w EUfOIPle, s'lU'kal szczę Cia oe. O~POOcZy'O srprze a os w, re sztych m łżonków Jest to wieczna 
U!ulU <przy yc a swego zwa~- nawet w kolonIach a pomimo to żadna były pop ros tu rozchwytywane przez _ a ~ . . . 

carfi. Ferdynand ml'cl!ł 'LBibaWtt1e wYda- kobieta nie zdołała' zdobyć jego serca. ! pragnące wyj,ść zamąź niewiasty. Lecz walka pom!ędzy 'koblet~, a. męzczyzn.ą 
rume: Zapowia~jąc swÓj przyjazd na I oto p. Brown przybył do wydawcy I nagle nastąpiło rozwiązanie, którego nie l0. hegemomę w maltenstwle· NajclęS­
parę. dni WlCZeJśmej były monarcha po- fedJnego z wieJLkich dzienników nowo- i oczekiwał ani wYdawca, ani "szczęśli-, cłej wa.runki t~kładaj<\ się w ten sposób. 
prOSIł ted:ne~ z P'l'zebywajl\'c~h w }orskich, poda.l mu swe nazwisko, wiek, lwa wv/uana". Wydawca polecił miano-i że silą tradyCji mę~,c~vtn~ ~taje sie _,~a 
Szwajcarii przyjaci6t o zamÓw1,eme dl.a wysokość rachunku bieżącego w barum I wicie Zlo'rganizowarnie i pr'o\vadzenie im~ nem l głowa. domu l?n Jest tym. kto: 
ru'ero apartamentów. Jakież było zdZI- i zaproponował urząd:zenie loterji, ktt6-: prez-y swej cMce. - ry reprezentu}e I!odtnosć ?wego domu 1 
wlenie przyjaciela który prośbę tę s<pel- rej premje stanowić mial p. Brown. Młoda dziewczyn.a składała .. narze" rodziny nazewnątrz I .U\; (l7.8 •• że JegO 
nU gdy siedląc w wamie we~wan,y tO'" Pismo :rhłałó Sprzedać 2000 losów po czonen:lU'f sprawozdania o postępowa- tdanł,e nie ~oie po~legac dyshlSj~. 'I; 

stał pr~ez przera~onego. l~kaJa meldu-- Jednym dolarze, pl'zyctem, oczywiście, niu sprzedaży, redagowała teksty ogloo-- I Są rÓwmeż malzeństwa w ktorych ­
j cego IŻ na doie c~?kii Jalk1ś "wście.kły nabywcami -losów mogły być wylącz- sz<eń i zachęcała niezaiIpęzne ni.ewlasty d?minujący gloos w domu p~slada ko: 
brodJaiy meżczyma. Byf nku ex-car nie niezamężne kobiety. Ta z właści- } do wzięcia udziału w loterii. . bleta .. Ale i to nie jest wla.ścnye, Nat 
Perd~nall1d kt6ry pO' przylbyciu na miej- dulek losu. na której numer padnie wY-! I stało się, że p. Brown, który po ca- f właśclwsze~ .rozwlą~aniem te) kwe~tJI 
sce me m6gl w żaden sposób znaleU grana, może Wyjść zamąż za p. Browna· I rym świecie szutkal i n!,e mógl znaldć jest. Ocz~scle wzaJemne. . porol.u~le­
wsk~zane~o ~u prz~ przyjacilClla hote- POO1ysl dziwaka podobal się Wy -! odpowledniej żony, zakochał się w c6r- nl~ I stosunki jak najbardZiej przYJacIel: 
lu i :z,grosit Slę przeto do niego Qsobl- dawcy, zwr6ci~ on jedynie uwagę p. : ce wydawcy. Pina,ł J~t prosty: odbył Slkle oparte na wzajemnym szac:unku I 
ście. Browna na pewlne ryzyko, ja:kle dla nie-l się Śllub młodej pary, p. BroWIn muslar zamaniu. OczYwiście, Ustalenie Się ~ych 

!eIXi'JIlt1rund fest namlę·tnym przy.rod- go z te,R'o wY1Ilil{a. jednak zaplaclć przesz.ło 10.000 dolarÓw stosunIków w malf.eństwie na.stępuJe, z 
nl~lem. W siedizlbie swej w Ba;varji po- _ J es't bardzo prawdopodobne, _ I odlS'~kodowania kiliku kandydatkom, któ~ biegiem czasu. W okresie ttarzeczen­
siada on l1ajrzadszą w E?rople lcol<C'k- odpowiedział p. Brown, że żona moia i re ~glosiły t)tete.nsje z tytułu "moralM stwa 1X>ctYnają się one dopiero ukl~-
cję ŻyWych ptaków obecme zaś zamle- nie będzie się odmaczała ani uroda. ani I nej straty". daĆ i zapoczątkowywać. N~st~pu!e 
rza udać sie na Cermaltt (wysokość ' wzaSemna próba 81<1: Patllno LIli, me 
10.290 stóp nad pOwierzchnią morza), chciałabym jednak, teby mnie Pani źle 

aby ZdlObyć tam nowe t7.adkle okazy Złotym p'laskl'lDm przyrzildz:ał pll e-CZ· eA ••• . zrozumiała. Nie pochwalają o absolut-
ptaków I motyli. . ~ 'I U II nie hegemonji mężczyzny, nte mam jed-

WycieC'z;kę swą cdbę<1z1e ex-ćar w ł t f b" kiJ h • l kł h nak zamiaru zachęcać Pani do uporu i 
towar.zystwle najbardziej znanych i do- Wybuch ,.z O ej e ry w o on BC anglo s C . poglęblania konfliktu pomłęodzy Wami. 
śWIi'adczonV1ch przewodników, 'Mńrzy (z) Przed paru miesiącami' w angiel- dzielnic Londynu, jak "Picadllly-Cyrk",. Iiattp011ję osiąg1tll\.ć można t Y lik o dzięki 
zawsze towa1rLYszą ~sięcl,u-małtot1lkowi sklej kolonii afrykańskiej wybuchła "Hyde-Park" itd. Na bale mieszkanki wzajemnYm ustępstwom. Nlei'e~nokr~)t 
b61C?wej . holend~tS'klel. znan~mu przy- .. złota febra", Poszukiwacze złota Ii- tych mizernych domk6w przychodzą nie tneba. nawet w ,ÓWcza-s. ~dy Jest ~I~ 
l'odmkowI i namIętnemu alpimście. cznie zjechali do dzielnicy, w której w sukniach wieczorowych, mę:tczyźni bezwz;gl~nie p~zekonany:m o SWoJeJ 

Lato tegoroc'me spędzili w Szwalca- Odkryto żyły zlota. Ruch ten porwał zaś w smokingach. slus~noścl. ust~PIĆ "dla ś\~lętego spo- _ 
rjl członkowie l1clnvch domów kit61ew- również pewna, angielkę, Beatrycze W mieście _ obozie, kt6re na~wano koJu. OczywIśde, rOZUmiem, te czu­
skich. I tak bawił tam w towarzystwie Ballingham, która na łamach .. Sunday Kakamegą, jest już szereg magatYI1ÓV;' laby się ~arni pdkrzywdzonl'l, Itdy?v 
rodziny sul<t8!n marokańslld, odbyWający Express" opisuje swe wrażenia. ci nawet 3 hotele. Największy z nich miała Pa~1 być stale ta. stroną ustcnują-
samochodem pod:r6ż po Europi~. Rodzi- nosi nazwę "Eldorado" i w związku . oą, Cóż Jedifl.ak prostsz~<g1o, jak jl(~roZll-
na l świta sułtana w swych ma11()\Wl1- Zgod?le z najlepszeml tradycjami tern poszukiwacze złota tWierdza, żar- mleć. się ze ~wym It'19.Tleczonym l SDO-
cZY'ch strojach c~sto spacerowała powieŚCI awanturniczych, miasto po- tern, Iż jest to jedyna prawdziwa tyla Ko)me om6wl~ t~ stronę waSzel!O nl'Z-~­
wzdłuż vry1brooża jeziora genewskiego. szukiwaczy zlota .składa się z namlo- zlota w całej okolicy. Zarządzającym szteg? 'YsP6IzYCIR, Mam. n~dzleje. 7~ 

Książe Mikołaj rumuń*i mieszka Itó i prowl~oryczme skleconych. dom- tego hotelu jest byty oficer, syn angli. do!dzJccle ~o porozuml.:m~ I sprze:'~kl 
baJrdw skromnie w Beau Riv8Jg~ w Lo kÓw. POmlti1O to nlekt6re dZIelnice k f1 k' bl kij was~ staną sIę znaczm~ llads7-c, l Je­
zac:nle stykając się diernakratycm,łe ; miasta noszą nazwę najelegantszych l a s lego t _s IUkPłlh ·llk
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a.rza. P1rzde- sz. cze 11iech Pani pamięta, panno T Hl, 7C 
, conaD:Y an y a ? o, ry wyg Il, ~ up6r Jest bardzo przYkrą c,::;ch::\ Chr!r(lk-

lillllllllllUB 11111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111"II!""IIII II 1111111111 11111 1111111111111111111111111111 raczej na prawmka - formallstę. anlteh teru, kt.6ra. 1roniec~nie trzeba przez\vy­
na urzędmka zakładu rozryw~owesro. ciętnć. 

1 - --.;-

oIDPI·~łby n' ~ m· iJSZYO'-B do -SZY"I~~ ..• nie ~~~n'~~r~\~:o j~d~~:y~~~~t,er~~O%~t ilU U II U U z niem związane. Przez dlutszy czas 
~_ Co mówia pante Codos ł Hossy'; swych słynnych mę!acb? cale mIasteczko bawiło się na koszt pe- t 29-1etnlo habka , , wnego poszukiwacza, który dosłownie 

(,z) P_e Codo. -l Rossi \101\ talk &oamo l - Mamy baro.zo dOIbrych mętów, .. skonsumow l" złoto, zdobyte prze~ [z) W stańIe Indiann niejaka p_ T(ro 
ze 90Ibą zap.rz;yjaŹlntiJone, jalk ich męto- któt,zy nas niewą.tpliwie brurdzo kocha- jego przyjaciela w Ciągu całego tygo- cher urodz.lla dziecko. ' Sam przez ~ię 
W1i.e. pa,ni Ro.SSIi opowiada. j,ż pj,erws.zą I ją, - przyz,n.a;ą obie panie. - N1e-z.alet- dnia. Złoty piasek, należa,cy do prin' f,akt te'li nie ~awi'erałby nic ilzcz.ególne­
osobą, kitórą spotkał w c .. siIe wOljny jej nie od tego zdajemy &obie stpNlwę, hż jaciela, znajdował się w niewielkiej go, gdyiby ll'i.e wyjąt,kowy wiek poołożnicy 
~, ranny i ewakuowany do Ma.trsylji. połowa ich serc tkwl W lotnictwie. szkla'rteczce, stoja,cej l1a stole. Przy~ który upoważnia ją do uwa7.ania się za 
był właśnie s'tarr jpl'zVlia.ciel jego, Codos, Katda z małżonek, pomimo, hż są . były do niego z wizytą kolega w przy- najmłoduĄ matkę w Ameryce, ie'i mat. 
który stllJrał Silę jatk tylko mó,gł .na!jlepiej . zazdrosn.e o swą ~ł{)wę serea, ftwnn.al' puszceniu, iż w szklance tel mieści się kę Mś - z;a na,jmłodszą babkę. 
ulżyć mu .. w oza.si.e przewlekłeq l'eikon-I' jeSlt z wyczynów ohu lotników. . _ pieprz, posypał obfic!e tym "pieprzem" Pani Krocher Ji,czy mianowicie 13 I,d 
walesce.nc]1. - Paweł może latać na WIS zys tklem, kawa! wędzonego mięsa, kt6rem po- zaś matka je.j, p. Edwarc1s - dopiero '1C) 

Małżoolki bohaterskich lot.nilków, 0- I .Jestem przekonan.a. że gdyby nie m6gł :zęstowat go gościnny gospodarz i spo lat. O ile jej wnucz.k.a nójdli.'2 'v ślaav 
bok zrozuID1:ałego za.niep()lkoqenl~a losem wydo-stać aeroplanu, poledałby n.a ma- ::yt ten cenny "pieprzU. swej ma.bki i babki, to p Edwards rn"ż~ 
swych mężów, u6·tosunkowały si~ d.ość 'I' szyni,ę do sZ)'I.::ia, - z dumą o<świadcza ' O tern, co na to powiedział i przed- się Sipodzi,ewać, iż ma,jąc 42 la ta, zosta-
filozoficznie do dążenia Cooosa i Rossie-. p. Codos. l ~ię\Yziął właściciel piasku, historJa mil- nie prababką. 
g'o 'ku przes-ŁwoifZom. czy. 

• 



• .. Propagandowe kursy' 
nauki pływania w Krakowie 
Propagandowe kursy nauki pływa.nLa 

Sensacja nadchodzącej niedzieli ligowej ~:8J~~k~ is=!~:t j:sf~W;~.Y~~~ 
!'Iad'Chodząca njedziela przyniesie faworytem meczu jest Ruch, który go trudu wzbogacą się w niedzielę o rOZlpocznie slę w dniu 15 Wlr~eśfi~a i po-

nam pełny program spotkań ligowych. mimo bralm kilku czołowych zawodni- dalsze dwa punkty. . trWla do 30 pa:hdziernril~a. Opłata 20 zł. 
W gmpie pierwszej, walczącej o tytuł ków wykazał przed tygod,ruem w Kra- Niezwykle Lnteresująco zapowi'ada obu g'rup w porze w~ec2'jornej. Zapisy i 
mistrza n~joie~awiej zapowiada Słę mecz kowie b. dobrą formę, się mecz Garbami z Wartą w Poznaniu in~orma,cje, Kro'W'OtdeJ.'lslka 8. 
kirakowskiI mIędzy: Cra~ovią a Wisłą. W drugiej gmpie odbędą sję w nie- dwuch czołow'Y'ch dtrlnżyn w grupie d'nr 
"Derby" krakowskIe mają już ustaloną dzielę dwa · spotkania. Czarni lwowscy giej. K t kl·· 
m~]1kę i cieszą się rok rocznie dU!Żem gościć będą na wt.asnem boisku d,ruży- . Należy prZYPUlszczać, że walka bę- a pu e w egJ I 
.z.~DnI~eresowani~m,. a obecnie za:ciel<a- n~ stiedlecką 22 p.p, Mimo, iż sied1cZa'j dzie bwrdzo zacięta, jednakże oczc}ci'.. Ja'k się dowiadujemy, roany płYW1ak 
WlLe~le 'Potę-gule ,Jeszcze fakt. że obie ruje prowadzą obecnie w tabeli. oczeki .. wać należy ZwYcięstwa Warty. śląJSki, KapuŁek otrzymał zwolnieni>e ze 
dtruzyny kandydują do tytułu mistrz.a. wać należy, że gospodarze bez wliększe- ' swego macierzystego klubu Gi.szO\\iec-

jąc~~ ~:r~ dob~~no~~~ I~e~~~~~ 1II1II1IIIIIII11II11,II!!!lllllliliiillllllilllllilllllllllllilllllllllillllilll1I1111111111111111111111Ullllillllllllllllllllllllllllllllilllllllll!lI11111111lilliiillllllllllllllllllllll ~~kl::~:~~c z!:ot~~~ ~:;ż::J~~nZ:;: 
Ora<:ov,iJi przystępuje Wisla w składzie 
odmłodzonym, zwłaszcza w linji ataku 
1 z tych względów typować należy na 
zwydęzcę zespół Cracovji. 

Kusociński w roli tenisisty Rekord gOdzinny pobity 
Niemt1!iej cieka\VIie w tej grupie za- W turnueju tenis·owym w KrynitCy, ro-' panów, pomiędzy parami Hebda-Witt-

powiada się mecz ŁKS-u z Pogonią w zeg.rano sze:-eg s~~kań. . man i Tłoczyński-Stolarow, 2',akończo­
Łodzi. Pogoń, zajmująca pie,rwsze miej- Mecz Ma)ewsJu-Kołcz zakończył Slę lle zwycięstwem Hebdy i iWUmana 6:3, 
sce w tabeli, jest w tej chwrH najpoważ- Otstwtecznie .wy-nj,~iem: 3:6! 6:3, 6:3 na 6:4. Było to IlIaipiękniej.sze spotkanie w 
n-iejszym kandydatem do tywtu mistrza. korzyść Majewsklego. W p1erwszym se- tunnieju. POlatem odbyły się mecze WiJU 

Młody kolarz holendel'lski, van Hout, 
ustanowdł nowy św1a,.towy r,eko.rd godzi­
ny, uZ)'1Skując wyil1lik 44 klm. 588 mtr. 

DaW1Ily rekor:d w tej specialności na- . 
leżał od lat 19 do Oscllir;a Egga i był gor 
s.zy o 341 mw. 

Dwa wspaniałe sukcesy lwow:lan, a mia- cle Kołcz mi.ał znaczną prz.ewagę, póź· mao-Kuchar 6:1, 6:1 i Orzechowska- .... 
nawide \vyso'kocyfrowe zwydęstwo nad IlIi·ej jednak Majewski grał o wiele lepiej Neumanówń.a 6:3, 6:2. Zawodnik ftrancuSlk,i, Mauri<:>e Richard, 
Ruchem oraz wygrana z Cra·covią ubie- i mecz l"ozstrzygz:ął na swOlją korzyść. Po turnieju odbył się mecz pOkazowy pobił n.owou&tan·ow~ony przed pM'oma 
głej niedziel! dowodzą o dobrej formie W spotkaniu: Orzechowska-Hettlin w grze podwójnej pomiędzy Kusociń8kim dniami światowy rekord kolarski "godzi 
zespołu lwowskiego, mLmo to wątpić ge'równa, wyg,rała pierwsza: 6:2, 6:3, ma i StolaroweJn; którzy grali przeciwko pa ny" z sukcesem za..ata.'kowany pruz ho· 
na:leży czy goście lwowscy zdołają pO· jąc lehltą prz.ewagę. . r.ze Kołcz-Majewski, Rozegrano tylko lendra va.n HOtuta. 
!konać ŁKS '!la jego . wtasnem boisku. Bardzo ciekawy mecz rozegrany zo- jednego seta z wynikiem 7:5 na korzyść Ri.chard uzys'kał W)'ItlILk 44 klm. 777 
Przekona1i§my się j'UfŻ o tern niejedno' stał pomiędzy JeTzym Stolarowem, a Ma pary Kusocińsld-Stolarow. mtr., a Więc o 189 mtr. lepszy od p1\Jru-
kirotnie, Ze Pogoń, będąca nawet u jewskim. Mimo przegran.ej 2:6, 2:6, Ma- Niespodziewane pojawienie się Ku- dnlo.we,go rekor.dzLsty holend{!rs,kiego. 
szcżytu formy, traci. w Łodzi, gdzie jewSlki walczył bardzo łaMie, s\t.awia~ąc sociński~go na korcie, wywołało olbrzy" 
oddawna ilU'ż nie pokazała nam ładnej s&Lny opór o wiele ba:rd2'jiej rutynowane- mię sensację i przyjęte zOstało przez pu- Je'd'cy POIS(y W Tal.ll-n,-e. 
gry. mu przeciwn:i,kQwi. blicznoŚć Z wieUdm entuzJazmem. , , 

Mecz 16dzld oczek,!wany Jest z du- \YI, grz{! mri.eszanej para Tłoczyńsk~- Wszystkie, dobrze oddane piłki Da- Czterech polskich jeźdźców por. Ru· 
tern zaffinteresowaJnłem. Należy !przy- Hetthnger6wn.~, przegrała z parą W~tt: szego olimpijczyka były gorąco oklaski.. ciński, kpt. BHińs:kI, por, Pohorecki i 
P'Uisz,czać, że ŁKS wreszcie w walce tej ma.D-NeumM1owna 3:6, 2:6. ~łoczyńsJ{l, wane, por. Czerniawsłd PO suJkcesach w Ry­
u2yska na'leŻ'Y'tą formę, zwłaszcza, że ktory grał z .p~tn~rką ma:zme słabs.zą, Pogoda słoneczna i bardzo d epł,a , to dze, udało sIę do Talltna, gd~ie wezmą 
ustInde trenruje od dłtUliszego czasu pod mus1ał ulec SW1~tme zgrane:} parze Wlt~. też na t.rybunach zebrało się przeszło udzial w międzynarodowych zawodach 
okiem trenera, P. Krzenka. man-Naeumanown:~. Pewną sens.~cJ~ 2000 olSÓb. konnych od 1-3 wrześTIli<a. 

TI1'ze,qt mecz w grupIe walczącej o wywoł,ał,o Słpohka.nle w grze podwoJneJ - W Wiedniu rozegrane zostaną w 

tytu'ł m'łIstwa Ligi odbędzie sIe w WieI- Konkurs sportowy Expressu" ddt1Jiach ld-
8 wździernillm. wielikde mię-kJ}clI Hajdukach między ~hem ' a ' ". r"" . . 'zynaro owe zawody konne, organizo-

Legją. . . fł wane przez ausbrjacki zWiiązek jazdy 
\I" I. d d . konnej. Na zawody te wYsłane zostało 

ńa oga nięcie wyniku meczu Cracovia-Wisła r6wn,ież zaproszenie do polsk,ich władz 
Hoff reamatoryzowany W mi'a.rę z:bl~and.a się niedzieli, dnia l (refe.ra.t ~porlowy), uL Pijar.ska nr. 4, do jeździeckJch dqa naszej ekipy konnej. 

3-,go wrz;eśni'a, w k,tórym t,o dniu roz.e- s'oboty, dnia 2 wrz;cśnia r. b., godzm'a 18 MI t t . 
ChuLe>9 Hoff, lladlepszy w świecie sko­

czę.k o tyczce, norweg, kitóry w rOiku 
1925 ustanowił fa.nttM1:yc.z.ny D>a owe cza, 
sy wynik 4 m. 25 omt., p()czem prz,0Szedł 
n,a zawodowSlf.wo, zosrtał w tych dniach 
ponownie uma.ny amaroorem przez ńOlr­
w~ki Zw. L.-A1fI1..etycmy. 

Ohartes BoM lk:zy obeClIl~e 36 laŁ, mi­
mo 00, bęM{! SltM'hować lliCl)dJa.1 w swe; 
ul u bi'onej ~Qil1/1wroocdi. . 

Węgierscy pływacy 
pokonali włochów 

W Neapolu odbyto sIę pł7wackie 
spotkanie reprezentacji Italii i Węgier, 
zakończone zostaló zwycięstwem węg­
rów - 22:18. 

Ważniejsze wynikł: 100 m. 'dowol­
nym - Csik (Węgry) 1:01,2 sek., 100 
m. pawznak - Bistkey (Węgry) 1:13,6 
sek., 400 m. dowolnym - Costeli (Wl.) 
5:05,7 sek. 

Finsey frBnBrzy 
dla włoskich lekkoatlet6w 
Włoski Zw. L. Atletyczny zaanga­

żował dwuch wybitnych trener6w fiń­
skich: Paavo Karikko i Matti Jarvinena 

W ten sposób Związek Włoski za­
mierza zwiększyć swoje szanse na ig-
rzyska olimpijskie 1936 roku. . 

Godzi się zaznaczyć, te Paavo Ka­
riltko zywo interesował się możliwoś­
ciami pracy trenerskiej w Polsce. 

grany zostanie mecz ligowy, CracovLa-l Po upływioe tego terminu, Wipływa.jące S rzos wa tenIsowe 
W~51a, r:ośnte z,adn;tereS'owan4~ naszym ' odpowiedzi nńe będą brane pod uwagę· Ł K S-U 
kon.1rurs.em sportowym. I . •• . 

Świadczą o tem sed:ikii odJpowLedz.i, ·1~$·Ht9·"se .. ~.""' ........ "tJlI Zostały zakończone mi5ltrwS!twa te-
Wip'ływających oodIzi~nme-, a pochodzą· II K U P O N ' nisowe LKS-u -w grach pojedyńczych pa 
cych również i z prowloojti. '" nów. Tytuł mi'shrza zdobył Sindeban,d, 

Ni,ewą1pliwie na flak licZ<t1y 1lidlzial n.a na odgadmęcle wymku meczu bi.?~C w fin,Bile Ko'l"celle·go 6 :4, 7 :5, i 6 :3. 
s~~ ~z)'1teLnóJ~ów w ~ook1lirsie ~ywa ,I . Cracovia-Wisła W d~ls.zym ci.~.u mLs,tr.z>o~tw odbędą. się 
rowme.z fia..kt, iIt zwyCIęZCy tegoz atrlY- Wymk meczu: ........ , _'._h W dniach. i, 2 1 3 wrześma rozgrywkl w 
ma4ą nag'l'1ody w fu.rmi~ ~il.etów .w,stępu .: Na korzyść: gr.ach po~edyńczy;h .. pań, o:-&Z w. grze 
na flnJ\buny, na mecz IllI1ędzymI,as.towy! i I . . ' . k mleS'zan'e}, podwolnp~ 1 z """'row.n.amem. 

J' mIę I nazwls o. . . . -/ .. J 
Buda.peSlZJt-Kl1a:k6w, kItóry r:Otz.egTa.ny J. 

Zlos,tamJe w dnńu 10 Wlrześnla r. b. 1.···-· ..... ----.. · .... ------ Kolarski bieg 
NatCtmien!i1amy }eSluze raz, że odpo- Dokładny adres: - .-------..,.. 

W':iIedlZi pow.inn,e być przesŁan~ pod adre- ______ .. _. __ .. _ .. _.. n a p r z e' a j 
sem: Redalkcj,a ,Expressu Ll1.lSttl'1owane,go· ; ••• e.......................... W dniu 17 września br. w Często-

Reprezentacja Polski - Kraków 8:0 (7:0) ~:;c~;;~~~:~:ięm~~~~~irfeo~f;~~l: 
Treningowy mecz przed zawodami z. Jugosławją ~~~s~~~~!,~~~go klub Victoria 1922 w 

CeLem uStta1e.ni.a Sikł:ad6w dla KraJko· Prrzechodząc do p11Zebi-egu, nalety za ,Do wyścigu dopuszczeni będą jedy-
wa i PoLski, krupi.tan zwfą2'jkowy P. Z. P. Zl1Iaczyć, że przewaga n'8JIetała ca~ko- me zawodnicy, posiadający legityma­
N-u 'UJrządził tren~11!gowy mecz, kitóry wy wicie do teamu PoLSIki, MM)' imponował cję P. Z. T. K. na rok 1933. Bieg bę­
Igf'a-ła reipre21enJta.cja PO'lski w stos·tmku bdną kombin.acyjną grą, szczególnie Nie dzle rozegrany na dystansie 20-30 
8:0 (7 :0). chciloł-Al1tur-.N:aw1l'lot. klm., na trasie wyznaczonej przez ko-

Szereg zami,e,j®cowych Zl!lwodln~k6w, Kapitan zwią.2'l1rowy ma tym razem misję sędziowską i oznaczonej chorą-
pr.zewLdziany.oh do !l'epreze!!lita.qj,i, me sta dQŚĆ łatwe zadan1i:e, gd)"ż wykazani ~ra- giewkami lub wysypanej papierkami. 
wiło się. Brakło MotyleWSlkLego, Kjotla,r- cze z.n,aitdują SIlę w dohreJ kondyqji~ Wyścig rozgrywany jest na rowc­
czy;ka I, Alhańs1ki,ego, Otfi:nowSikiego, B.ramki UJzYSlk,ali: NaWlrOt 3, P4.ZIUł'ek rach wszelkich typów i na gumach 
Bułoo()W\a, zaś P.ają!k zeszedł po dzi,es1ię- 2, Smocz,elk, Niechcioł li Artur po jedne.;. dowolnej objętości. 
olu mm,ubach gry. Oi, co przyjechali, tJj.: SęcLzi,ował p. Kochanek. - Publicz- Zgloszenia przyjmują organizatorzy 
Nawr.()lt, Włodarz i Niech<:tiiOł wykazali ,nośCl 2.500, mimo cLMa p<lrwszedndego, do dnia 15 września br. 
swą reprezentacVliną fOft'llllę. . 

Rówm0Ż Smoozek, Chruścd1isld, Joksz "fji~rJl)8~1J ~roft tzrol(Jr~Jt:.I(>" 
PaZlUJl'ek [ Artur, potwieroziti swą z.n,a- • Jaj "". 
komirtą formę, OJaJtomi,aSlt Brutor i RieEme,r Ośrodka Wychowania Fizycznego w Krakowie 
wy'kaz,aH sła:bą klasę. p TT __ n. k 

lierwszy Nr.lM. OIlrurw, wządzony 144.50, c.z.W!IJl1ty - Gumuła Wal 45.15 i 

Robołn.·cze I k Według wy~a,zMllej na powyższym przez ~akov.;Slkl Ouę,gowy Ośroo,:k Wy pią;~y. PCliPms.kti J6zeł 45.59. 
grzys a mecz,u gry, skład Polski Pl"?:eciw Jugo- chow;anl1Ja .Fl~cznego, zgr,omad;z:lł na. Wym~~nieni, otrzymadi jako n-agrodę, 

sportowe w Pradzesł:aWJji powinIen przedstawiac5 Slię nastę- SItarole w nIedZIelę, 27 b. m. 34 llles.towa p,jęk:ne d)'lpl.omy h011'orow.e. 
pująco: Fontowicz, Pająk-Bułanow, My rzys'z,onyClh kolrurzy. KieroWlIl~1ciem ~awodów był kmcft 

W roku przyszłym odbędą się w siak-Kotlarczyk I-Kotlarczyk n, Wio. Zawod.y odb.yły się .na cLosk.ooałe!j as- Ośr. po,r. P,awHk. - Ośrodek W. F. za~ 
Pradze III Robotnicze Igrzyska Olim- darz- pazurek- Nawrot-Artur- Nie- f lt d K k 
pijskie. chciol. w °d·wa,nMte1 S.Z10Ei'1'~' prowa 'ząceq z ra o- chęcony powodzeniem swych ostatnich 

. . . . . wa o Ogl an l. Zlp'owro1tem. zawodów kolarsk,:iJch, zamierza w na,j-
Zawody ?d.będą ~lę na stadJomc . Re!pre'z.e!lJtaqta Krako:wa: .Otbnow~~~.. Dy~tans WyŚ~1g.t1 wynotsił 21 km. - bliższy.ch dniach urżądz.ić zawody kolar-"f raho\1!sl<1m.,. lUZ obe~n.le. przygotow~·· Py~how~łt1-Lasota, łezl,:r~I{~-=-C~ruscln I r echmczne v~y~lki: plerw:szy przybył skie średnie i cHugodys'tansowe o llta.gro­

··"''1 ym. StaaJon pomleSCl 20.000 wl- 1 skl--Selchter, GamaJ-KlS1ebnskl-Smo lOprocha KaZImlerz w c~a,gle 42.34, dlru- dy w postaoi dyplomów li na/gród hono-
,:,.ów, a w szatni - 2500 zawod_ników.' czek-Zielińslt:i-Kowalkowski.. gi KowaJ1ilk Tad, .43.29 •. tnee:i Stefan Je .rowyeh. 
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Bohaterka narodowa Mandżuko, Yoslliko Kawashima, dowodząca gwardią 
narodową w Dżehelu naśpiewała w Tokio płytę, w której opisuje swe życic 
księżniczki przed wypadkami mandżurskiemi. 

Marszałek Senatu, Raczkiewicz, w czasie swego pobytu w Rio c.: , ,~allelro 
złożYł wieniec u stóp mauzoieum Ruy Barbory, delegata Brazylii do U'ybuna· 

łu haskiego, wielkiego przyjaciela' Pols);i. 

I 

Kafiforniika, Helen Jacobs: pobJła na 
zawodach o mistrzostwo świata w No­
wym Jorku dotychczasową czempion­
kę, angielkę Helen Wills-Moody. 

Codzienna nowelka "Expressu" 

Nowomianowany poseł grecki przy rządzie polskim, Jan Politis. złożył 
Panu Prezydentowi 'Rzplltej na Zamku swe listy uwierzytelniające. 

Na zdjęciu poseł grecki w towarzystwie zastępcy dyrektora protokułu dy­
plomatycznego p. R. Przeździeckiel;;o po akcie wręczenia listów uwierlytel­

niając~·ch. 

! W stanie l11inols pod miastem Rac -

I
, ford nastąpiło tragiczne zderzenie loko· 
motywy z autem. 

Jtliloit hi 
W trzy dni później panna Lilian sp ot- ona uczęszczała i kręcił się przed jej. 

kała Mathadarasa w jakiejś kawiarni. hotelem, Wzbudziło w niej to wreszcie 
Tym razem nie towar lyszyłem jej, pewien niepokój. 

- Panno Lilian - mówił jej Matha- Poprosila więc mnie. bym razem 'l 

Przyjechafem do Bombaju z panną gę swą powierzchownością. Wszystkie daras. - Na niebie jest wiele gwiazd, nią pojechał do pafacu Mathadarasa. By­
Lilian Gordon Bingley. Panna Lilian, europejki przepadały za nim. choć Ma- ale żadna z nich nie jest tak piękna, jak lem tego dnia bardzo zajęty, więc mu-

h pami. I jeśli pani dla mnie nie zaświeci, siałem jej odmówić. 
wysmukła. blondynka o stalowych tharadas mało przywiązywał do nic to życie straci dla mnie wszelki urok. Lilian pojechała sama. 
oczach, uważana byla w Chicago za jed wagi 

. l t h' . .. . I J:a o nI'm s.yszałem dość wI·ele. Na- Młoda ameryjkanka przywykła już W wspaniałym pałacu hindusa pano-
ną z naje egan szyc l naJPowazmeJ- 1 do najróżniejszych komplimentów, i wała głucha cisza. 
szych kobiet. leżalon do jakiejś dziwnej sekty, o któ- nigdy nie traktowała na serjo tego ro- Jakiś mężczyzna w białym stroju 

Ojciec jej, znany miljoner amerykań- rej my, europejczycy wiedzieliśmy bar- dzaju zwrotów. Ale hindus widocll1ie otworzył dzIewczynie pOlłaca'l1e wrota. 
ski, chciał by wyszła za mąż za jednego dzo mało, a prócz tego posiadał 01- był inny. niż wszyscy jej dotychczasowi - Czy mogłabym zobaczyć pana 
z jego dostawców. Ale ten dostawca brzymi majątek. Zlnajomi. Gdy . się żeR-nali, poprosH ją o Mathadarasa - spytała go. 
był brzydki i nieciekawy. Dlatego więc Pojechaliśmy z hindusem na prze- rękę. I - Mój pan i władca znajduje się w 
dziewczyna pokłócila się ze swym papą chadzkę. W Czasie jazdy samochodem - Rozmawiałem już z moją rodziną wieży milczenia - odparł jej pO'l1uro 
i w rezultacie opuściła Amerykę. mówi! on bardzo niewiele, jednakźe cią- - powiedział. - Z żadnej strony nie hindus. 

Zamieszkała w Kalkucie u jakiejś gle spoglądał na piękną ameryka11'kę, spotikałem sprzeciwów pr leciw temu - A czy mogłabynl go Tam odwie-
jakgdyby nie mógł od niej oderwać związkowi. Czy może pani mi już teraz dlić? 

swej bliskiej krewnej. Korzystając z po- oczu. udzielić odpowiedzi? _ Nie, to jest niemożliwe. 
bytu w Kalkucie, zawitała pewnego dnia Gdyśmy się żegnali, powiedział: _ Tak szybko nie potrafię się zde- - A czy on dla mnie nic nie pozo-
razem ze mną do Bombaju. _ Panno Lilian, mój los jest w pani cydować - roześmiała się. Musi pan stawił - pytała dalej amery,kanka. __ 

Znalem już w tych czasach Bombaj rękach. Więcej nic pani powiedzieć nie trochę poczekać. Nazywam się Lilia'n Gordon Bingley. 
bardzo dobrze, dlatego też zgodziłem mogę. Błagam panią tylkp, niech mi pa- - A więc dobrze, zaczekam - od- - Przed dwoma dniami, gdy, lldal 
się chętnie pokazać miasto tej dziew- ni złoży wizytę. Mój pałac w każdej parł, spoglądając jej w oczy. - Ale tyl- 'I się do wieży milczenia. powiedział. że 
czynie. chwili stoi przed panią otworem. ko przez jutrzejszy dzień. Jeśli jutro nie czyni to z pani wiu\ , 

Od rana do późnej nocy krążyliśmy Amerykanka roześmiała się głośno: otrzymam odpowiedzi. będę to uważał - I nic ,vięcej? 
po ulicach tego dziwnego miasta. Zwie- - ·Narazie to jest jeszcze niemożli- 'ba odmowę. - Zdaje się, że to Jest bardzo fluŻJ. 
dzaliśmy dzielnice europejskie, zagląda- we - odpowiedziała hindusowi - prze- I rozstali się... . 'lbyt dużo nawet - lask,1\Yct pani. ou-
jąc do wytwornych nocnych lookali, a cież znamy się bardzo mało. Kto wie, W kilka godzin później amerykanlka I parł melancholHnie hindus. 
jednocześnie badaliśmy pilnie dzielnice C'ly po pewnym czasie nie skorzystam opowiedziała mi o wszystkiem. Lilian weszła do ogrodu. Tam na· 
indyjskie. z pańskiego zaproszenia. - No i co pani zamierza zrobić? - tknęła się na jakiegoś duchownego hin-

I pewnego dnia, gdy czekaliśmy na Gdy wracałem z nią w dwójkę do spytałem. dusldego. który jej wszystko wytluma-
domu, przez całą drogę pytała mnie o - Ten hindus mi się bardzo podoba. r.:zyL 

auto, zbliżył się do nas młody, wytwor- Matharadasa. • Pozatern jest również bogaty. Możliwie Mathadaras przez cal y dzień oczeki-
ny hindus. _ Nie wiele mogę pani o nim po- więc, że się zgodzę zostać jego żoną. \Iv ~:ł od niej odpowiedzi. ;1 gdy nadcszta 

. - Szano:vna pani Il!0że, sobie ,mI?-ie wiedzieć. - tłumaczyłem jej. Wiem Ale oczywiście musi trochę poczekać. noc. dosled! do wniosku. że ona nie 
me przYPo~lll~ - pOWIedZIał z uS~Ie- tylko. że jest bardzo bogaty. Pewien Przynajmniej kilka tygodni. Muszę mieć chce zostać jego żoną i pozbawił się ży-
chem, wycIągając rękę w stronę dZIeW-I prlemysłowiec powiedział mi, że trochę czasu do namysłu.' cia. 
czyny. - Zawarliśmy znajomC1ść na dan Mathadarasa szacują na 3.250.000 dola- Upłynęły trzy dnf. Zwłoki jego znajdowały się w . wicźv 
cingu. Tańczyliśmy nawet razem. NazY-1 rów. Poza tern nie. styka się on prawie I' Panna Lilian ani razu nie . spotkała milczenia. tam, gdzie usta\': ioTI0 rr~':d 
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